
GLOS POMORSKI
Nr, 229 —  Rok 4, (GAZETA POMORSKA) N u m e r . . ,  10 gr. (Numer niedzielny 15 o i .)

P r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a :  Pr*y odbiont* w eksp»dyejl 
1 ,8 0  Z i p .  w agenturach mleiseowych miesięcznie 1 ,8 5  Z ip . ,  przez 
pocztę przy zamówienia przez ekspedycję naszą 4 ,0 5  Z ip . ,  wprost na. 
poczcie tub u listowego miesięcznie %,V( Z ip . ,  dla W. M. Gdańska 
2,5 Gnid. Gd —  pod opaską w Polsce 3 ,5 0  Z ip . ,  do Gdańska 4.00 Gnid. 
Gd., do Francji 18 Ir., (z wysyłką cc 2-ą i dzień 14 fr). do Anglji 1 shll 
do Stanów Zjednoczonych 80 cent. razi o nieprzewidzianych wypad
ków, jak etrejkl, przeszkody tecnmczne 1.1. d. prennmeriitorzy nie mają 
prawa iądania niedoatarcsonyoh nn merów, tnb zwrot i  prenumeraty.

R a c h u n e k  b ia ż ą e y :  Bank Powiatowy Orndzląds, Bank Zw lązka  
Spiłelc Zarobk., uaazlcar Pns >t Alcttenbank Odańak i Orudzlądz. P. K. 
K. P. Grudziądz. —  Konto czekowe: Gdańsk ar. 2980. Konta pocztowo: 
Kosa Oszczędności, Oddział w Poznania nr. 2ul 193. Miejsce płatnosei 
w/konania Oradzlądz.

Ogłoazeala z Polski. Nieraz wysokości milimetra w działa ug iosza- 
slowym  na stronie ^łamowej .S groszy w  dziale rekltm owym  n a 
stronie i-d .am. przed ieratem oO groszy, wsrOd tekstn 35 groszy za- 
tekatem 38 groszy dla W. M. Gdańska wiors^ Wn 8-łam w dzialr ogł 
0,10 Gnid. u i ,  wlars? m/m 3-łam. prztu tekstem 0,66 Gnid. Gd., » tekstu  
0,40 Gnid. Gd., za tekstem 0,31 Gnid Gd., dis Niemiec dochodzi 50Wo nad
wyżki, dla reszty zagranicy IOO*/« nadwyżki. Za fctomac eni* 20 pioc. 
nadwyżki. — Racbnnkl są natychmiast płatne. — Adn Inlatracja nie* 

przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Rękopis >w nadesłanych nie twraoa zię

Dyrekter przyjm ije od gedz. iO-tei de 11-tei przed południem, 
kedaktor Naozalny przyjmuja od godz. 11-tei do 12-lei w połndniu.

Redakcja i AommKtracja 
Groblowa 27/29. Grudziądz, czwartek, dnia 2-^o października 1924. Telefon nr. 90 « 51.

Cukiernia

Z ie m ia ń s k a ,
Grudziądz =

W ybickiego 21 Telefon 18

po gruntownem odświeżeniu i powiększeniu lokalu

zostaje otwartą H o  października br.
Codziennie Koncert Artystyczny

W  niedzielę i święta poranki muzyczne
Przyjmuję wszelkie zamówienia w zakres cukiernictwa 

wchodzące. Polecając się łaskawym względom Szan. Publ., 
kreślę

1783 z poważaniem S t .  L is to w ie ? ,.

Z  zagadnień Górnego Śląska.
Katowice, 30. 9. (Pat.) Komisja arbitrażowa obra

dowała dziś pod przewodnictwem starszego radcy No
wakowskiego nad sprawą zarobków w wielkim przemy
śle. Dyskusja nie usunęła zasadniczej różnicy zdań po
między przedstawicielami obu stron.

Wobec nie wyjaśnionego położenia, przewodniczący

nie przedłożył wniosku kompromisowego i opierając się 
na ustawie z dnia 3 grudnia 1918 roku uchylił się od od
dania swego głosu. W  rezultacie komisja arbitrażowa 
uchwały rozstrzygającej nie powzięta, a tern samem na 
mocy ustawy z dnia 12 lutego 1920 r. cała sprawa prze
chodzi pod orzecznictwo .komisarza demobilizacyjnego.

Bezczelność niemiecka przechodzi wszelkie granice.
Królewiec, 30. 9. (Pat.) Wschodnio-pruski Hoimats- 

bmd wyda' nadzwyczajnie chąrakte "ystycz.ią odezwę 
w sprawie! przystąpienia Niemiec do Ligi Narodów. 0- 
dezwa zawiera cały szereg żądań, a mianowicie:

1) wm-ime Niemiec przez wielkie mocarstwa i udzie
lenie im stałego miejsca w Radzie Ligi; 2) uznanie, że

Niemcy nic ponoszą odpowiedzialności, za wojnę; 3) znie
sienie stałej kontroli wojskowej w  Niemczech i 4) otrzy
manie gwarancji, że po wejściu do Ligi Narodów, Niem
cy będą miały możność wznowienia kwestii terytorial
nych, w  szczególności sprawy O. Śląska, Pomorza i Po
znańskiego.

L ist Mac Donalda do Hcrriota.
Paryż, 30. 9. (Pat.) Mac Donald w liście, wystoso- i czych. Następnie porusza w liście kwestję dotyczące 

<vanym do Herriota, wyraża życzenie, aby był informo- sytuaji w Genewie, 
warty o francusko - niemieckich rokowaniach gospodar-1 -------------

Niemoy przed reorganizacją gabinetu.
Berlin, 30. 9. (P a t) W  wyniku wczorajszego posie

dzenia frakcji parlamentarnej niemiecko-narodowej par- 
tji ludowej rowzięto postanowienie, orzekające, że frak
cja nie odmówi podjęcia rokowań w spr iwie przekształ
cania gabinetu. Ostateczna decyzja zapadnie na dzisiej
szym kongresie przedstawicieli niemiecko - narodowej 
partii ludowej. 9

Berlin, 30, 9. (Pat.) Kongres niemieckiej partjMudn- 
wej powziął następującą rezolucję: Kongres partji na
cjonalistycznej jest podobnie, jak przywódcy związków

krajowych, za zawartością partji. Skoro parlament u- 
chwalił wynikające z układu londyńskiego ustawy, a tem 
samem ujął je w prawnie w :ążące normy, które pociąga
ją za sobą ich wykonanie, obowiązkiem partji jest zape
wnienie sobie wpływu na interpretację, przeprowadzenie 
i poprawę tych ustaw.

Z tego powodu partja godzi sie na to, aby frakcja 
nacjonalistyczna w parlamencie Rzeszy nie uchyliła sie 
od podjęcia planowych przez kanclerza Marksa rokowań 
w sprawie udziału nacjonalistów w rządzie Rzeszy.

W ęgrzy  odmawiają wydania mordercy K rzbcrgcra .
Wiedeń, 30. 9. (Pat.) „N. Freie Presse“  donosi z | a Węgrami niema umowy ekstradycyjnej oraz, że idzie 

rtrdaioesztu: Sąd budapeszteński uchwalił dziś na wnio- i tu o zbrodnie natury politycznej. Decyzja ministra spra- 
sek prokuratury odmówić wydania morderców Erzber- I wiedliwości najprawdopodobniej wypadnie po myśli są- 
gera Schultzego ze względu na to, że miedzy Niemcami I au. —

0  zniesienie przeszkód celnych i paszportów.
I ondyn, 30. 9- (Pat ) Na odbywającej się tutaj mię

dzynarodowej konferencji dla spraw swobodnej wyliiia-
ny towarowej przyjęto rezolucję, żądającą zniesienia 
wszelkich barjer celnych oraz paszrortów.

Bolszewja tworzy konsulat w Gdańsku-
Gdańsk, 30. 9. (Pat.) Jak donosi prasa tutejsza, rząd I zajętego obecnie przez rosyjski Czerwony Krzyż. Sta- 

eiecki poczynił u senatu gdańskiego ponowne staranie rania te pozostają w związku z zamiarem utworzenia w 
wydanie mu gmachu dawnego konsulatu rosyjskiego, ‘ ri/W,cUu ™ naibliższei nrzvszłości konsulatu rosvisk;pcm

rama t6 pu£uj>taj<4 >v wianku z zamiarem utworzenia w 
Gdańsku w najbliższej przyszłości konsulatu rosyjskiego.

W ystaw a polska w Konstantynopola.
Konstantynopol, 30. 9. (Pat.) Dnia 28 bm. wydał | Konstantynopol, 30. 9. (Pat.) Na ogólne żądanie wy- 

pr( ieki miasta wielki bal dla Polaków przy udziale naj-I stawę przedłużono do dnia U; października. W  ostatnich 
wybitniejszych osobistości tureckich. Na balu panował czterech dniach odbędzie się targ na eksponaty, 
bardzo serdeczny nastrój- — --------

„Wielkopolanka"
Z dniem dzisiejszym rozpoczynają się

K o n c e r t a
n o w o z’ a rgazow a n e go  zespołu 

orkiestry artystycznej

W niedziele i święta poranki .nuzyczne.
WszelKie namówienia w zakres cukiernictwa 

wchodzące wykonuje się we własuoi piekarni 
cnkierniczej pod nadzorem nowego kierownika.

O liczny udział  Szan .  P u b l icz n o ść ,  uprasza 
1792 K o w a lc a r y k .

Odrodzenie .
przemysłu francuskiego.
Stanowisko Anglji w stosunku do Francji. N»cmitc I 

— dzisiaj planu Davesa, wynikało w pierwszym i,zed7\e 
z obawy, aby któreś z ‘państw kontynentalnych dziś 
I rancja — nie stało się zbyt potężne po dwzględem mili
tarnym. A

Niemniej jednak wybitną rolę odgrywają tu i względy 
gospodarcze, z czego sobie przeważnie nie zdajemy spra 
wy. Pamiętamy bowiem Francie. która pod względem 
produkcji została dawno zdystansowana — nie mówiąc 
już o Ameryce — przez Anglie, Niemcy, a której rozwój 
przemysłowy i handlowy postępował znacznie mniej 
szybkicm tempem, niż rozwój, szeregu mniejszych 
państw. W  sposobach swej prtrdukci', w urządzeń ch 
fabrycznych była Francja wogóle konserwatywna Gdy 
w Ameryce maszyna, zupełnie dobra jeszcze do użytku, 
szła na „brzuch" gdy tylko pojawiła się nowa, lepsza, to 
we Francj* ■wśdzieliśtny zupełne przeciwieństwo; w yzy
skiwano ją i używano jej tak długo, doppki to tylko było 
możliwe. Wąrszia.y, metody pracy b^ły bardziej za
cofane, niż gdzieindziej.

Wskutek wojny znaczna część warsztatów wytwór
czych Francji uległa zniszczeniu, znaczna część została 
zdezolowana i zniszczona przez Niefnców. aż wreszcie 
również ogromne ilości zmieniły swój kierunek przedwo
jennej pracy i produkowała w pierwszym rzędzie na 
potrzeby wojenne. Po wojnie przemysł francuski zmu
szony byl do regenerowania i odouaowania się do gruntu. 
To odbudowanie się było kosztowne i  dotkliwej wyma
gało dużo czasu, dużej pracy i wielkich środków Ale 
Francuzi ze "swą ogromną pracowitością i wytrwałością, 
której u nicli przeważnie nie docenia się należycie, war
sztaty te zdołali odbudować. Przejeżdżając dziś przez 
lrnje dawnych trontów, widzi się wszędzie nowe, błysz
czące w słońcu szeregi nowych domów, nowych budo
wli. Ledwie tu i owdzie potrzaskane ruiny lub sucne 
szkielety drzew świadczą że wojna, i to straśzna. tędy 
przechodziła. Budowano je może na szablon, bez trady
cji, ale budowano napewno bardziej higienicznie i bar
dziej komfortowo, niż dawne.

Tn samo dotyczy i poniszczonych fabryk i hut, które 
z zadziwiającą szybkością, dźwignęły się z ruin. Ale 
teraz wzniesiono je z zastosowaniem wszelkiego postę
pu. na każdem polu techniki Budowle, urządzenia kto* 
rc budowały się przed latami, mają zawsze wiełe straga
nego miejsca, wiele niepraktyczności i nieekonooiń w, 
swem założeniu, gdyż nie można było przewśdzfc*. Icfc 
rozwoju późniejszgo i kierunku tegoż- W  tej syłuacjł 
były fabryki francuskie.

Dziś można je było założyć odpowiednio do potrzeb, 
do wymogów współczesnych. Dziś nieobciążane bala
stem przestarzałych maszyn, można je było. w ypow  ryt 
w urządzenie najnowsze i najlepsze. Dp tego przvbyl 
wzgląd drugi: zlanie szeregu dawnych małych zakładów
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Z L i g i  N a r o d ó w .
PÓLSKA A CZECHY NA TERENIE LIGI.

Genews, 30. 9. (P A T ).  PonWędey min. Skrzyńskim i min. 
Beneszem osiągnięte zostało porozumienie, w  którem ustalono 
progi am prac zmierzających do załatwienia wszystkich sprww 
pom iędzy obu państwami, częściowo omówionych w  poprze- 
amcn układach (m eratyfikowsnych), częściowo zaś w  no
wych.

Ustalenie stosunków sąsiedzkich wym aga rew id o w an ia  
tych spraw. P rzejęci tą koniecznością ministrowie postano
w ili zabrać się niezw łocznie dc studiowania tych spraw, po
dzielonych na parę kategorii. Studiowanie ma się odbywać 
już to drogą dyplomatyczna, już to przez wysranie do jednej 
lub drugiej stolicy rzeczoznaw ców  dla omówienia poszcze
gólnych punktów z rządami.

Ustalone m otyw y pracy, dobra obustronna wola dojścia do 
rzetelnego porozumienia oraz konieczności leżące w  naturze 
rzeczy  obustronnych interesów pozwalają ministrom w ierzyć, 
że  do końca listopada problem znajdzie swe rzeczow e roz
wiązanie i dojrzeje do przedstawienia ciałotr ustawodaw
czym,

Genewa, 30. 9. (P A T ).  Opracowane przez komisje praw
ną części protokółu oraz Taportu mają bardzo doniosłe zna
czenie. W  sprawie arbitrażu i sądownictwa m iędzynarodowe
go przyjęte zostały zasady- które minister Skrzyński pod
niósł jako niezbędne dla zapewnienia opartego na prawie 
pokoju w. pizemówieniach na zgromadzeniu dnia 4 września, 
oraz dwukrotnie w  komisjach 13 i 25 września.

Punkt w idzenia polski, a mian owicie 2 1) żc sprawiedli
wość musi opierać sie na prawie skodyfikowanein w  traktacie 
stałym i niezmiennym, tudzież 2) że musi być rozstrzygn ięty 
podział kompetencji m iędzy instytucją arbitrażową dła spraw 
politycznych i instytucja jurysdyczną, czyli trybunałem ha
skim dla spraw natury prawnej —  został utrzymany.

P ierw sza teza została stwierdzona w  raporcie, stanowią
cym  autorytatywna interpretacje do protokółu w  słowach: 
„Jest jeszcze trzecia kategorja sporów- które także nie mogą 
podlegać nowej procedurze pokojowej. Są niemi spory, mają
ce na celu rew izje  traktatów I aktów o m iędzynarodowej mo
cy, albo kwestionowanie obecnej integralności terytorialne! 
państw, podpisujących protokół

Obie komisje prawna i rozbrojeniowa jednomyślnie 
stw ierdziły, że zarówno z punktu,widzenia prawnego, jak i po 
litycznego, nie byłoby możliwem poddać tych spraw arbitra
żow i obowiązkowemu oraz że myśl ta jest tak jasną, że zby- 
tecznem jest ją ujmować w  osobnym paragrafie protokółu 
i że w ystarczy ją stwierdzić w  obecnym raporcie".

Druga teza polska znalazła w yraz w  tem, że pozosta
w iono nadal państwom do walania podpisanie, łub niepodpi-

sanie klauzul fakultatywnych trybunału haskiego z zastrze
żeniem, przewkizianem w  art. 36 statutu trybunału, co po
zw oli na ograniczenie kompetencji tego trybunału do spo
rów  czysto prawniczych oraz do wątpliwości, dotyczących 
interpretacji tekstów.

Genewa, 30. 9. (P A T ).  Kom itet trzech Rady L ig i ao spraw 
mniejszości narodowych, rozpatryw ał skargę komitetu ukra
ińskiego wschodniej Małopolski na rząd polski, złożoną L idze 
w  maren br. Skarga ta w  obszernych w ywodach zarzuca 
rządow i polskiemu rzekome pogwałcenie traktatu mniejszo
ściowego pi/.ez ucisk szkolnictwa ukraińskiego, prześlado
wanie prasy, organłzacy. i stowarzyszeń oraz kolonizację 
wschodniej Małopolski, zakaz powrotu dla emigrantów z Au
strii, Czechosłowacji, redukcje urzędników ukraińskich itp.

Jeszcze w  ostatnich dniach napłynęło do L ig i około 100 
indywidualnych petycji, mających poprzeć pow yższą skargę. 
Delegacja polska z łoży ła  obszerny materjał, odpierający ar
gumenty petentów oraz wyczerpujące dane o obecnej poli
tyce mniejszościowej rządu polskiego, Komitet trztch po za
znajomieniu sie z tymi materiałami i łłberalneml poczynania
mi rządu polskiego, postanowił nie nadawać żadnego biegu 
wymienionej skardze.

Paryż, 30. 9. (P A T ). Jak dowiaduje sie „M atin ", rzad 
francuski upoważnił delegatów Francji w  Genewie do podpi
sania protokółu, czyniąc wszelako zastrzeżenia cc do spodzie
wanego opóźnienia zastosowania systemu arbitrażowego w  
razie odroczenia terminu zwołania konferencji rozbrojeniowej.

Genewa, 30. 9. (P A T ). Komisja arbitrażowa przyję ła  do 
wiadomości porozumienie, osiągnięte m iędzy delegacją japoń
ską a prowadzącymi z nią układy delegatami mocarstw sprzy 
mierzonych. Adatcl w yra zi} podziękowanie za/wysiłki, jakie 
podjęli delegaci w  celu uczynienia zadość w  granicach możli
wości żądaniu Japonji.

Przedstaw iciel Japonji ośw iadczył dalej, iż nowe posta
nowienia przyjęte zostały przez delegacie japońską «a  jej 
własną odpowiedzialność, ponieważ z Tok io nie nadeszły 
jeszcze instrukcje. Delegat francuski Loucheur ośw iadczył, 
i i  jest absolutnie niezgodne z prawdą jakoby poprawka ja
pońska była skierowana przeciwko jednemu z mocarstw.

Genewą, 30. 9. (P A T ).  P o  dłuższych naradach zdołano o- 
siągnąć formułę porozumienia z delegacja japońska. W  imie
niu rządu japońskiego przyjął* forpiuJe te wicehrabia Ishi 
Powstałe W związku z tą sprawą obawy zostały rozwiane.

W ysunięte przez Japonię w  niedzielę żądanie zniesienia 
art. 6. paktu nie zostanie uwzględnione, natomiast niektóre 
ustępy artykułu zostaną złagodzone, oraz dodany będzie ko
mentarz celem zadość uczynienia poczuciu sprawiedliwości 
jakiem przenikała poprawka japońska. Debaty publiczne nae 
protokółem rozpoczną się prawdopodobnie jutro.

N ie m c y  p l ą c ą ?
Berftn, 30. 9. (Pat.) Dzienniki podają, że w dnia 

dzisiejszym rząd Rzeszy wypłacił przypadającą nań w
dniu 1 października z tytułu odszkodowań ratę w  wyso
kości 14 milionów marek złotych.

Z  rokowań Irnnnisko-nieiiiieckidi.
Paryż, 30. 9. (Pat.) Rokowanja francusko-niemieckie 

mające na celu stworzenie modus vivendi w  wzajemnych
stosunkach handlowych, rozpoczną sie w  órm  jutrzef* 
szym. Delegatów niemieckich powita premier tWnOot.

Sytuacja w Marok ko.
(P a t) Komunikat oficjalny z frontu | Wszystkie miejscowości, wyliczone w rozkazie dzień'Madryt, 30. 9. t,rau NomuniKat oncjainy z rrontu i

marokkańskiego donosi, że kolumny hiszpańskie posu- I nym, zostały zajete. Straty są nieznaczne 
wają sfę dalej naprzód, przełamawszy przeciwnika. — I głównie oddziałów miejscowych.

i dotyczą

Z  c h i ń s k i e g o  p la c u  l i o f i i .
Szanghaj, 30. 9. (Pat.) ćUnited Press" donosi, że na 

froncie szangliajsklm toczą się wielkie bitwy, prawdo
podobnie rozstrzygające na tym odcinku. Obie armje 
używają artylerii i obrzucają bombami z samolotów o- 
koficzne wsie.

Wojska gubernatora Cze-Kianga odniosły częściowe 
zwycięstwo. Wojska przeciwne atakują las Liu-Ho w 
kierunku na fort Wu-Szung. Okręty wojenne ostrzeli
wały Liu-Ho- Powietrze jest przepełnione odorem roz
kładających się trupów. Grozi wybuch epidemii w 
Szanghaju.

Londyn, 30. 9 (P a t) Biuro Reutera donosi z Szang 
haju: W  celu przeszkodzenia posuwania się wojsk gu
bernatora Kiang-Su zburzono mosty na drodze kolejowej 
prowadzącej z Szanghaju przez Hang-Czu-Fu do Ning- 
po-Fu. Wieczorem 29 bm. pomiędzy frontami armji gu
bernatorów Cze-Kiang i Kiang-Su rozwieły się zacięte 
walki.

Zastosowanie nowoczesnej artylerji pociąga za sobą 
poważne straty u obu stron walczących- Na północy

działania wojenne narazie w zawieszeniu, prawdopodob
nie dlatego, że Wu-Pei-Fu i Czang-Tso-Lin przed przy
stąpieniem do decydującej bitwy starają się zająć do
godne pozycje.

Londyn, 30. 9. (Pat.) Według doniesienia „Daiły 
Mail" z Szanghaju wojna domowa między Kiang-Su a 
Cze-Kiang przerodziła się w  ogólną ofenzywę. skiero
waną przeciw Szanghajowi. Po gwałtownem przygoto
waniu artyleryjskiem podjęty został w oddaleniu około 
20 km. od południowego miasta najsilniejszy z dotych
czasowych atąków. Dotychczas żadna ze stron nie od
niosła decydującego zwycięstwa.

Wiedeń, 30. 9. (P a t) „N. Fr. Presse" donosi z Lon
dynu: Z dobrze poinformowanych kół dyplomatycznych 
donoszą, że chiński marszałek Wu-Pei-Fu zdecydowany 
jest w  razie zwycięstwa ogłosić cesarzem chińskim jed
nego z książąt dynastii mandżurskiej. Wu-Pei-Fu ma za
miar przeprowadzić ścisłą centralizację Chin. Jest ou 
przeciwny wpływom obcych państw w  Ounach z wyjąt
kiem jedynie Ameryki.

w  większe, tem samem bogatsze i tem samem mogące 
urządzić się lepiej i produkować taniej. Dawne małe za
kłady nie były w  sianie same się odbudować i zniknęły 
z widowni

Do tego przyszedł wreszcie powód trzeci: spadek 
waluty, który zawsze i wszędzie powodował potanienie 
produkcji. We Francji był on stosunkowo bardzo po
wolny, ale do dziś dnia nie ustał. Kryzysu ekonomiczne
go. jaki w  udziale miały przy stabilizacji względnie pod
noszeniu swej waluty Czechosłowacja, Węgry, potem 
Polska i Niemcy — we Francji dotąd nie było- Francja 
od roku 1918 była jednym z tanich i tanio-produkujących' 
krajów. Dziś jest jednym z najtańszych i najtaniej pro
dukujących. —  Ten wzgląd jest do pewnego stopnia tym
czasowy, ale dziś przy odbudowaniu się odgrywa znacz
nie wybitniejszą rolę, niż później po odbudowaniu będzie 
odgrywał ewentualnie w  kierunku przeciwnym w  razie 
podniesienia kursu franka.

Kto wie, czy obawa tej wzmożonej konkui eucji prze
mysłowej w  razie dalszego spadku franka nie była je
dnym z powodów finansowej pomocy (także) angielskiej 
przed kiŚcu miesiącami

Wszystkie to powody sprawiają, że francuski prze
mysł staje jednym z najpierwszych miejsc (szczególnie 
na potu produkcji żelaza), zwłaszcza, że ma do dyspo
zycji zagłębie Saary, a pod względem sposobu jakości i 
taniości produkcji dystansuje Anglję. Na rynkach świa
towych Francja zdobyła sobie jedno z najpierwszych 
miejsc między wielkfemi państwami przemysłowe mi i 
odczuwać to zaczyna specjalnie Anglia. Gdzieindziej 
■wracałem przed poru dniami uwagę na to, że Francuz 
po wojnie jwzedewszystkiemi chce odzyskać równowagę 
finansową, wytężając swą przedsiębiorczość i rezygnu
jąc nawet w niejednem miejscu ze swej dumy narodowej, 
na poiu przemysłu robi to skutecznie, dzielnie i bez tego 
uszczerbku, a owszem z chwałą i chlubą cUa siebie.

Ale takiego konkurenta Anglja nie chciałaby widzieć 
zbyt silnym I prócz obawy przed preponderance mili- 
taire, drugi to powód stanowiska jej w stosunku do 
Frant#- St. Bryła.

Przegląd prasy.
Seusacją chaa jest bez wątpienia dymisja wojewody 

Oownarowicza. Prasa polska jednomyślnie zgodziła się 
na to, że wobec takiej kompromitacji dalsze pozostanie 
aa urzędzie tak odpowiedzialnym woj. Downarowieza 
jMt memorjaae i wszyscy domagali ustąpienia skom- 
łW jeub łw ancgu  wojewody.

Ale sprawa powyższa otwarła jeszcze punkt dysku -

ŁmfauoiwicJe postawiła na serio kwestię Kresów 
iiodnłciL
W  ostatnim nauicree „Rzeczy^pspoStef* czytamy:
. W mtaty w fc* xk st«u  r a a a y  % Województwie Pole

r k a  spada gje na samego tyŁo> p. Dowoarowtcza. Kresy 
W b c łn u e  woeóie nk> mają ■ nas szczęścia. Wszystko, 
«  A t h  tezo krają rofcł, zawsze niemal nacechowane jest 
pośpfeebem f tśt wydaje spodziewanych owoców .

Ale cp ważniejsze, wysiłek w ładz pragnących p rzyw ró
cić s p o M  na Kresach ma charakter zbyt jednostronny. 
łUsełm meczy brać tak, Jakie one są. Walka z nasyla- 
bbbp u Rm # Sowieckiej, lub organtzowanemi przez boisz*- 
w k ł k t  emisariuszy bandami dywersyjn^fli I zwykłym  
rozbojem byłaby bez porównania łatwiejsza, gdyby ban
dyci nie znajdowali jjoparcia ze strony zdemoralizowanej 
kstoośd miejscowej. A  tymczasem ludność ta w  oczach 
władz bezpieczeństwa jest systematycznie w  dalszym cią
gu demoralizowana. O roli w  tej robocie antypaństwowej 
I antyspołecznej posłów  szesnastkowych, zw łaszcza „u- 
fcraińskłch“ na W ołyn iu  i białoruskich w  Nowogródzkiem  
t Wileńszczyźnie, wiadomo oddawna. Nietykalność posel
ska zapewnia zupełną bezkarność zaciętym wrogom  Pań
stwa Polskiego. Próżno w a lczy  ze skutkami zła, jeśli 
samo zło cieszy się tolerancją i ochroną.

A dalej:
Mści sSę na Interesach Państwa błąd kardynalny. Za

pomniano o rzeczy tak prostej, że sposoby urządzenia 
ntnzą być w  każdym kraju dostosowane do potrzeb i w a
runków m iejscowych, a nadewszystko do poziomu kultury 
społeczeństwa. Najdemokratyczniejsza na św iecie Konsty- 
naja może wydawać w  Polsce Zachodniej błogosławione 
Ptony rozwoju społecznego 1 stać sie źródłem  szczęśliwo
ści jwwszechnei, ale na Wschodzie może pozbawić w ła 
dzę wszelkiej powagi i m ożliwości utrzymania porządku 
i  łado.

Sprawa Kresów wschodnich dziś nie jest to tylko kwe- 
atja wprowadzenia tych lub innych przygodnych, na ko
lanie spisanych ustaw, w zasadzie m oże dobrych i poży
tecznych, nietyfko zagadnienie zmran personalnych na 
stanowiskach odpowiedzialnych, w W ojew ództw ach Wscho 
dnich, ale sprawą zas"admczą samej metody rządzenia- 

Ostatnie telegramy p rzyn io s ły  ju ż  n iem al d e fin ity w 
ną wiadomość o ustąpieniu w o j. D o w n a ro w ie za , tak 
więc sprawa z d a w a ła b y  się b y ć  za ła tw ion ą  na zew n ą trz  
—  w rzeczywistości sp raw a  ta d op iero  jedn ak  o tw a rtą  
została. -

Z Olsztyna dochodzi nas głos rozpaczy. Stosunki 
tam stają stę nie do wytrzymania. Ciągłe szykany Po
laków dochodzą wprost do skandalicznych incydentów.

Oto w „Gazecie Olsztyńskiej" z dnia 28-go września 
ggytamy: ^

„ Z i  fart kilka nas tutaj nie będzie, jeżełi naporowi zje
dnoczonej, przemożnej i nienawidzącej nas niemczyzny m>e 
przeciwstaw im y skutecznej zapory. W ynik głosowania na 
Górnym Śląsku, to alarm, to sygnał, który ze lek tnrzow ać 
powinien cały naród polski. W  Prusach Wschodnich, na 
Powiślu, na Mazurach itd., wszędzie organizacje niemiec- 
lde, ewangieliokie i katolickie bez różnicy partyjnej w y 
pow iedzia ły  nam śmiertelną walkę i intensywnie praemą 
nad „oczyszczen iem " „Gren-zmarków" z żyw iołu  p ilsk ie
go. Z zdumieniem obserwowaliśmy liczne broszury i pu
blikacje niemieckie, zalecające najróżniejsze środki, zmie
rzające do zatrucia serca i duszy i późniejszego zger- 
manlzowania polskiego Górnoślązaka. Nie mamy nawet 
te* jednego pisma niemieckiego na Górnym Śląsku, które-

W Y R O K  W  S P R A W IE  PROCESU KOM UNISTYCZNEGO 
W E  L W O W IE  ZAPAD NIE  DZISIAJ.

Lw ów , 30. 9. (A W ). W  rozprawie przeciwko 10-ciu człon
kom organizacji komunistycznej przesłuchano dzisiaj ostatnie
go świadka, aspiranta policji państwowej Łabiaka, k tóry pod 
przysięgą stw ierdził, że  osLarżni w  śledztw ie policyjnem 
podali nazwiska członków organizacji. P o  przesłuchaniu La

b y  tę akcje organizacyj nietbiedkich paraliżowało 1 masy 
polskie, napót zgermanizorwane i czytać po polsku nie u- 
m iejace oświecało.

Śmiesznie skromną jest garstka pracowników naszych, 
która tej olbrzym iej falandze niemieckiej w  niezmiernie 
trudnych warunkach przeciwdziałać usiłuje".

Następuje apel do Polsld, apel, który powinien stać 
się krzykiem sumienia zbiorowego tych, którzy o bra
ciach w  Prusach Wschodnich zapominają:

„W yda je  nam słe- jakoby różne organizacje w  Polsce 

nie wypełn iały należycie sw ojego zadania. M yim ty sie, 
czy  nie mylimy, niech to stwierdza osoby, do tego po- 
wołanie^.

biaka przedłożono ław ie przysięgłych pytania co do oskar
żonych. W yrok  zapadnie dzisiaj późnym w ieczorem

K O W N O  KUPUJE BILON.

•Kowno, 30. 9. (P A T ). Minister skarbu Petrulis podpisał 
z przedstawicielem jednej z w iększych firm angielskich okład 
w  sprawie dostarczenia L itw ie  12 wagonów bilonu,

M y tutaj mieć musimy za sobą plecy silne I potężne, 
musimy mieć, tak jak N iem cy w  Polsce, oparcie w  potę
żnym silnym i bez względu na różnice partyjna zgodnym 
polskim narodzie.

Nie chcemy N iem ców nienawidzieć, a lt bronić musimy 
stanu naszego posiadania przed organizacjami niemiecki e- 
mi i systemem, który bez litości i bezwzględnie pracuje 
ną naszą zgubę i konsekwentnie dąży do cehi wytknię
tego.

Zginiemy my, ale zginiecie i w y , jeżeli nie zrozumiecie 
gTozy położenia naszego I za przykładem Niem ców po
magać nam w  obronie praw  każdemu narodow1 drogich 1 
świętych nie będziecie".

% .
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Z jubileuszowego Zjazdu
U konstytuow ani* się pr-ezydjum z ja z d u .-  
m i# ię iiia  gości i reprezentantów  władz. —

(O d  w ł a s n e g o  
Wejherowo, 29 września 

2 - G I  D Z I E Ń  O B R A D -
Marszałkuje zjazdowi jednogłośnie powołany pre

zes Towarzystwa Kupców Wielkopolskich, p. Mazurkie
wicz. Do prezydium Zjazdu wybrano p. Knasta, p. Bęt
kowskiego, p. KwiatkowsKiego, radcę Ruchniewicza, p. 
Kleina, p. Korsaka, p. Lewandowskiego, p. Dziedzkila.

Zabiera glos marszałek zjazdu:
„Kupiectwu zorganizowanemu cześć! Jeżeli nie do

piorę słów na uwydatnienie przeżyć dzisiejszego mo
mentu, to proszę wybaczyć, gdyż nie byłem przygoto
wany, aby stanąć przed tak dostojnem gronem. Dzisiej
szy zjazd jest symbolem zjednoczenia całego kupiectwa 
p o l s k i e g o  różnych dzielnic. Rozpoczęliśmy dzień 
dzisiejszy w kościele i muszę przyznać, że rzadkie mam 
chwile w żyoiu, kiedy tak bywam wzruszony, jak sfu- 
chajęc słów sędziwego ks. prałata, syna ziemi kaszubs
kiej-.

Mówca wspomina o roli, jaką odgrywa duchowieńst
wu polskie w życiu naszego narodu, mówi o postaciach 
tej miary, co ks. Wawrzyniak, ks. Adamski, a następnie 
przechodzi do omówienia roh kupiectwa w życiu spo
łecznym narodu.

..Każdy naród ma takich kupców, na jakich zasłu- 
guie“ — zręcznie trawestuje mówca.

Z ryw ają się oklaski. P otem  m arszałek kończy ape
lem:

..Sztandar nasz wysoko poniesiemy i nigdy naszego 
lotu nie zniżymy. Musimy stworzyć typ kupca polskie
go, a tym typem będzie nie kupiec z Poznania, nie z Po
morza, nie z Warszawy, lecz typ, jaki się wytworzy z 
Harmonijnej współpracy tych elementów. (Na sali en
tuzjastyczne oklaski). Dzień dzisiejszy jest dniem pracy 
i w tej nadziei witam was koledzy!łł

W  imieniu obecnych postów na sali wita zjazd pose! 
R z e p e c k i .  W dluższem przemówieniu charakteryzuje 
obecne położenie handlu, brak odpowiedniej liczebnie re
prezentacji kupieckiej na terenie sejmowym. W  końcu 
życzy zjazdowi owocnych obrad. —

Przedstawiciel województwa raglca C e 1 i c h o w s k i 
wyraża uczucie swego żywego zadowolenia z zaszczytu, 
‘jaki go spotkał.

„Niniejszym zjazdem Święcicie pięciolecie swego ist
nienia. Jest to okres krótki, jeźeH będziemy mierzyli go 
skałą historii, lecz jeśli będziemy mierzył! go ogromem 
dokonanej pracy, to dojdziemy do przekonania, że ptę 
dołecie to było dla Was cała, epoką**.

Następnie mówca skreśla nowe, zmienione warunki 
pracy dla kupiectwa polskiego. Kupie ctwo powinno zna
leźć tałóe metody pracy, aby uczynić zbędnemi inge- 
r*,f*dę ze strony władz rządowych. Mówca składa ser- 
daeane życamła pełne wiary w ptzysdotf Potoki.

Marszalek zjazdu prosi mówców, o 3e możności 
streszczać się w  swych pizemówtentach ze względu na 
bocaty program obrad i tłómaczy zebranym, że tylko 
poseł Rzepecka skorzystał z przywieju mówienia ponad 
pstalony płęcJomlnutowy czasokres ze względu na to, iż 
mają posłowie przywileje nie tylko na zebraniach, ale i 
jna kolei,, jeżdżąc bezpłatnie. Dowcipnie ujęta uwaga wy
wołuje na sali wesołość.

Poseł W a r t a l s k j  (Warszawa): „Będę się tym 
różnrł od posła Rzepeckiego, że z tego przywileju nie 
skorzystam i. dlatego w  krótkości złożę najserdeczniejsze 
bratnie pozdrowienia nietylko organłzacjl kupiectwa po-

H. REDER HAOOa RD-
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DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY.
(Tłum. Bron. Falk).

— Przychodziłem tu dzień w dzień — ciągnął dalej 
stary Billala — i wpatrywałem się w nią. aż w końcu — 
nie śmiej się ze mnie, cudzoziemcze, byłem bowiem tylko 
brzydkim chłopakiem — pokochałem te martwe kształ
ty, tę powlokę, która niegdyś była siedliskiem życia. Za
kradałem się tu, okrywałem pocałunkami jej zimne, jak 
lód oblicze i zastawiałem się, ilu ludzi żyło i zmarło od 
chwili jej śmierci, kto miłował ją 1 kto tulił w owych 
dawno minionych czasach. Mam wrażenie, Pawianie, że 
zmarła ta nauczyła mnie mądrości, że pokazała mi. jak 
znikome jest życie, jak długim sen śmierci i jak wszystko 
na śwlecie zdąża do jednego celu, na wieczne zapom
nienie. Dumałem tak i zdawało mi się. że od zmarłej 
Płynie ku mnie mądrość, aż pewnego razu matka moja, 
kobieta rozsądna, lecz popędłiwa. widząc zmianę w mo
lem usposobieniu, przyszła tu za mną ujrzała białą 
Piękność i zlękta się czy ta nie rzuciła na mnie uroku, 
&»k też było w-istocie. Dlatego, czy to dla postrachu, 
fz y  też w gniewie, chwyciła za lampę i oparłszy zmarłę 
kobietę o ścianę, zapaliła jej włosy 1 płomień strawił ca- 
ta jej postać aż do stóp. ciała w ten .sposób zabalsamo
wane palą się doskonale.

— Spojrzyj synu! tam na sklepieniu pozostały jesz- 
ślady ognia! .

^^^oojrzalem  niedowierzająco i zobaczyłem rzeczy- 
na sklepieniu gTob ow ca  szczególną, czarną plamę. 

( r*V stępy lub więcej szeroką. Bezwzględnie, że z 
»egtem  lat ściany małego pokoiku uległy pewnemu znisz 
•łJ,-M’J ec.z na sklepieniu ślady ognia pozostały i wy- 

_  n*e mógł budzić wątpliwości.
, .. ■tonęła  cała —  mówił jakbY w zadumie — za 

toc orf rJl' te bowiem udało mi sic ocalić, odcina- 
eawy płonących kości. Schowałem je w karrrlen-

G L O S P O M O R S K I

Kupiectwa Pomorskiego.
Przemówienie marszałka zja<:śu> — Prza- 
Referat prof. Dmewskiego. — Rezolucje.
; o r e s p o n d e n t a . )
morskiego, ale s/czgóhiie braciom Kaszubum, do których 
tęskniliśmy . (Gorące oklaski.)

Proi. D m o c h o w s k i  mówi o haśle unarodowienia 
handlu. Kończy swe krótkie pozdrowienie zaakcento
waniem zasług, jakie położył prezes Marchlewski, będąc 
wodzem tej organizacji od początku jej istnienia. (Ży
we oklaski.)

Witają zjazd następnie: p. S ę t k o w s k i z  Bydgosz
czy, p. B u z a  z Torunia. Z pełną swadą i oratorskim 
zapałem jako gospodarz miasta Wejherowa wita zjazd 
p: burmistrz:

.Przybyliście tu do nas na Zjazd, Panowie! Wita 
Was dumny z tego zaszczytu stary gród Wejhera. Przy
bywacie do ludności rdzennie polskiego miasta, którego 
ludność pozostała wierną Bogu i Ojczyźnie. Nie może
my wam dać wygód, ale to, co dajemy, dajemy z całego 
.serca i dlatego prosimy, abyście byli jak u siebie w do
mu. Szanowni Panowie! Przybyliście na starą ziemię 
kaszbuską, przebywacie na ziemi, gdzie stawiliśmy opór 
nieprzezwyciężony wrogowi, przybyliście do Wejhe- 
lowa, do tego starego grodu, którego początki giną w 
legendarnej przeszłości. Ażebyście, wracając, odnieśli 
jaknajlepsze wrażenie, niech ten zjazd wam przypomni, 
żeście byli nad falami Bałtyku, niech potęguje i budzi 
się miłość ku morzu, bez kórego niema silnej Polski!"

Mówca kończy donośnym głosem pełne siły wyrazu 
przemówienie prostem i szczerem „Szczęść Boże“ i ży
czeniem, aby kupiectwo pomorskie było nietylko pełne 
siły i sławy, ale i cnót obywatelskich.

Lista mówców wyczerpana, przystąpiono do refe
ratów. —

Pierwszy z kolei referat wygłasza prof. D m o 
c h o w s k i  na temat: „W jaki sposób załagodzić obec
ny kryzys". Mówca potoczyście spokojnym równym 
głosem wygłasza źródłowy referat, opracowany wspa
niale pod względem treści i .formy. — W  pierwszej czę
ści przemówienia referent mówi o teorji pieniądza złote
go, o jego kształtowaniu się. — Zatrzymuje się nad na- 
szem ustawodawstwem socjalncrn, którego tempo, jak 
na nasze warunki gospodarcze, jest za szybkie, — Inne 
państwa, ‘posiadające ulepszone środki produkcji, stoją 
pod tym względem poza nami. — Takie jednak tempo 
wpływa ujemnie, podraża bowiem ceny naszej produkcji. 
Mówca analizuje dalej warunki naszego życia gosipodar- 
czo-potitycznego, i wskazuje czynniki, które tę trudność 
powodują. Nasz budżet, obciążony pozycjami na inwe
stycje, obciążenie podatkowe, procedura pobierania 
świadczeń podatków, wynikająca stąd chwiejność kalku
lacji. Mówca jednak mówi o ogromie pracy już dokona
nej, jak np. inwestycje kolejowe, które już są poza na
mi. Czynniki więc, jak: l )  brak realnej jednostki mone
tarne, 2) tempu szybkie iycła ustawodawczego w dzie
dzinie socjalnej, 3) mała mcfaliwoić kupca naszego, 4) 
brak odpowiednio zorganizowanych placówek handlo
wych. Referat swój mówca kończy hasłem ekspansji na 
Wschód.

Głos z kole? zabiera referent poseł KrzywińsM, dyr. 
Sikorski, dyr. Pacoszyński. (Szczegółowe sprawozdanie 
z referatów podamy w  następnym numerze „Gł. Pom.“ .

Następuje odczytanie rezolucji, jakie zjazd uchwalił:
L

Doroczny Zjazd Kupiectwa Pomorskiego w Wejhe
rowie, stwierdzając nad wyraz trudne położenie kupiect
wa polskiego, domaga sie ze strony czynników miarodaj

nej niszy, zawinąwszy w sztukę płótna. Przypominam 
to sobie, jakby to było wczoraj. Być może przetrwały 
tam, do dzisiejszego dnia, jeśli ich ktoś nie,zabrał. Mu
szę przyznać, że od tej chwili noga moja nie postała 
w  tej komnacie. Zaczekaj, zobaczę, i ukląkłszy na zie
mi, w łożył swą długą rękę popod kamienne loże. W  tem 
twarz jego rozjaśniła się i z okrzykiem radości wydo
był jakiś mocno zakurzony przedmiot, który cisnął na 
podłogę. Zawinięty był w resztki zbutwiałej szmaty, 
którą zdjął, odsłaniając przed moimi zdumkmemi oczyma 
cudowną i prawie białą nóżkę kobiecą, wyglądającą tak 
świeżo i zdrowo, jakby ją dopiero teraz schowano.

— Widzisz, synu mój Pawjanie — rzekł smutnym 
głosem, — że mówiłem prawdę. Oto jedna z pozostałych 
nóg. Przyjrzyj się jej, mój synu!

Wziąłem do ręki ten zimny szczątek śmiertelny i 
przyglądałem mu się w świetle lampy z uczuciem, któ
rego nie potrafię opisać, była to bowiem jakaś dziwna 
mieszanina zdumienia, lęku i podziwu. Był lekki, lżej
szy, że tak powiem, niż za życia, a ciało na nim pozosta
ło ciałem, jakkolwiek przepojone było słabą, aromatycz
ną wonią. Zresztą nie było ani suche,"ani pomarszczo
ne, jak mumji egipskich, ale jędrne i piękne i za wyjąt
kiem miejsca, gdzie znajdowały się ślady opalenia, do
skonale zachowane, jakby w dniu śmierci — prawdziwy 
cud sztuki balsamowania.

Biedna, mała nóżko! Oparłem ja o kamienna niszę, 
gdzie leżała od tylu tysięcy lat i dumałem nad tem, kim 
była ta Piękność wychowana w blasku i przepychu za
mierzchłej cywilizacji — zrazu jako wesołe dziewczę, 
później młoda dziewica, wreszcie dojrzała kobieta. 
Gdzież za życia rozlegało sie echo jej delikatnego stąpa
nia i z jaką odwagą zstępowała w mroczne korytarze 
Śmierci? Do kogo wymykała się wśród nocy, kiedy 
czarny niewolnik spal na marmurowej posadzce i kto 
oczekiwał jej nadejścia? Kształtna, mała nóżko! Ró
wnie dobrze spoczywać mogłaś -na dumnym karku zwy
cięskiego wodza, który uległ urokowi kobiecości i równie 
dobrze usta panów i królów pieścić mogły twoją biel nie
pokalaną.

Zawinąłem ten szczątek z zamierzchłej przeszłości w 
resztki starej, płóciennej szmaty, która była bezwątpie-

s

nych ulżenia tej katastrofalnej sytuacji przez udostępnie
nie kupiectwu taniego kredytu. Zjazd stwierdza, że ku
piectwo polskie brało żyw y udział w akcji podpisywania 
udziałów na rzecz Banku Polskiego i dziś z ubolewaniem 
konstatuje, że kredyt w tym Banku jest naogó' dla ku - 
piectwa zamknięty. Opierając się na powyższych moty
wach, żądamy uwzględnienia naszego w tym względzie 
postulatu przez udzielenie kupiectwu wprost kredytu re
dyskontowego, biorąc pod uwagę, że handel na równi z 
przemysłem tworzy podstawę bytu gospodarczego, a 
świadczenia jego na rzecz Państwa są największe. Po
moc dU handlu polskiego ga kresach zachodnich jest po- 
zatem kwestją państwową,' gdyż handel ten tworzy ją
dro polskiego stanu posiadania na zachodnich rubieżach ■ 
Rzeczypospolitej Polskiej.

II.
' Doroczny Zjazd Kupiectwa Pomorskiego w Wejhe- * 

rowie na posiedzeniu swęm w dniu 28 bm., w poczuciu 
powagi sytuacji, wyrastającej pized handlem polskim, 
stwierdza, że jeszcze obecnie obowiązujące ustawy o 
lichwie Wojennej w najwyższym stopniu krępują normal
ny rozwój handlu, nie licząc się z obecnemi warunkami 
życia społecznego. Z uwagi na tó doroczny Zjazd Ku
piectwa Pomorskiego w Wejherowie domaga się katego
rycznie zniesienia powyższej ustawy, będącej anachroni
zmem inflacyjnej doby i jednocześnie będącej moralnym 
policzkiem dla kupiectwa polskiego pracującego ponadto 
w najtrudniejszych warunkach-

Doroczny Zjazd Kupiectwa Pomorskiego na Zjeździć 
w dniu 28 bm. w  Węjherowie wysuwa postulat zmiany 
systemu podatkowego przemysłowego tj. zróżniczkowa
nie patentów i podział na większą ilość kategorii. Obli
czanie kategorii patentów winno odbywać się na podsta
wie obrotu z roku ubiegłego. Zjazd Kupiectwa Pomor- 1 
skiego stwierdza, że dzisiejszy system opłat patento
wych, który nie uwzględnia rozmiarów przedsiębiorst
wa, jako też i ich charakteru jest w najwyższym stopniu 
krzywdzącym i słusznie wywołuje wśród drobniejszych 
kupców uzasadniony żal i poczucie krzywdy. Ogólny 
Zjazd domaga się gruntownej zmiany w przedmiocie wy
żej poruszonym.

IV.
Zw ażyw szy, iż podatek obrotow y jest niesprawiedli

wą formą ściągania świadczeń na rzecz P aństw a w dzi
siejszych. zmienionych warunkach ekonomicznych kraju 
i z uwagi na to, że podatek obrotowy jest jedną z po
ważnych przyczyn, potęgujących drożyznę, przeto do
roczny Zjazd Kupiectwu Pomorskiego w Wejherowie do
maga się gruntownej rewfzji co do celowości tego podat
ku, tembardziej, że wzrost drożyzny odbija sie najwię
cej na konsumencie, oraz, że obecny system ściągania 
tego podatku otwiera poie dc nadużyć. Zjazd przypo
mina, że inne państwa, które tfen podatek może i zbawień 
ny w  dobie upadku pieniądza, wprowadziły, dziś ten po
datek o siebie zniosły. Oczekujenr^ od naszych wfadz 
ustawodawozych i czynników rządowych przeprowa
dzenia zmtan w  powyższej rmterji w  tjrni kłerunks, Iżby 
podatek ten opłacał producent względnie importer, oołrr 
odpowiadało istotnym potrzebom życie gospoctanaegp, 
zarówno społeczeństwa, jak i państwa.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

W YN IK I W Y B O R Ó W  W  SZTOKHOLM IE.

Sztokholm. 30. 9 (P A T ). W ynfki w yborów  do drugiej 
Izby pailamentu w  17 okręgach są następujące: konserwa
tyści uzyskali 43 mandaty (poprzednio 43), związek chłopski 
13 (11), liberali 4 (6), wolnomyślna partja ludowa 16 (15), 
so ńal-deniokr.ici .75 (74) i komuniści 1 (2) Brak jeszcze da
nych z U  okręgów .

nia częścią sukni śmiertelnych jego właścicielki była 
bowiem miejscami przepaloną i schowałem go do mo
jego kuferka, zakupionego w magazynach wojskowych 
— dziwne, doprawdy, zestawienie. Potem przy pomocy 
Blllali wybrałem się odwiedzić Leona. Znalazłem go w 
stanie gorszym nawet, niż mój własny; miał mnóstwo 
sińców, zaznaczających się wyraźnie, być może z powto- 
du niezwykle ‘ białej skóry, czul się slaby i bezwładny, 
wskutek utraty krwi z rany mięśniowej w boku, zresztą 
jednak był wesół, jak szczygieł i domagał się śniadania. 
Job i Ustana ułożyli na dno, a raczej na płótno lektyki, 
które w tym celu zdjęto z drążków, i przy pomocy Bi!la- 
li, zanieśli w cień u wejścia do groty, z której, wspomnę 
tu mimochodem,iusunięto wszelkie ślady rzezi ubiegłej 
nocy; zjedliśmy śniadanie i spędzili razem dzień ten 
i większą część dwu dni następnych.

Na trzeci dzień rano Job i ja przyszliśmy do sobie 
zupełnie. Leon czuł się również tak dobrze, że zgo
dziłem się na często przez Billalę wystawioną propozycję 
wyruszenia w- podróż do Kor. jak zwało się miejsce, 
gdzie żyła tajemnicza ONA; jakkolwiek obawiałem się 
jeszcze o  Leona, specjalnie zaś chodziło m! o ledwie za
sklepioną rane. któraby wskutek ruchu, mogła się na no
wo otworzyć. I gdyby nie widoczny niepokój Bilłali, 
który nasuwał myśl o grożących trudnościach łub nie
bezpieczeństwie w  razie dalszego zwlekania, nigdybym 
się nie zgodził na podróż.

X.
r o z m y ś l a n ia .

N e minęła godzina od chwili ostatecznej decyzj wy
ruszenia w drogę, a już przyniesiono przed wejście do 
pieczary pięć lektyk. Do każdej z nich przydanych było 
czte rech zwyczajnych tragarzy i dwóch hidzi na zmiany 
/.jawił się również oddział, złożony z pfęćdfeiesfęcżu n- 
zbrojonych Amahaggerów. którzy mfcff tworzyć eskor
tę i nieść bagaże. Trzy lektyki rzćcz proste, przezna
czone były dla nas, czwarta dl* BfllaF, który kr mojemu 
wielkiemu zadowoleniu miał być naszym towarzyszem 
w podróży, podczas kiedy pląta, jak przypuszczałem, 
miała zająć Ustana.

(Ciąg dalszy nastąpi)



4 G Ł O S  P O M O R S K I  ** 2-go paźdriernSca 1924 r.

Śmiertelny wypadek na lotnisko w Grudziądza.
Z  p o d  zdruzgotanego samolotu wydobyta zmasakrowane ciało piloto

we wtorek około godz. 10 rano uległ śmiertelnemu w ypa
dkowi —  podczas wykonywania lotu ćwiczebnego na samo
locie „Ansaldo 300 Lublin" —  sierżant - podchorążv Edmund 
^oftan. Aparat wskutek nieznanej dotąd przyczyny spadł 
nagle z wysokości 500 mtr na ziemię, roztrzaskując sic do
szczętnie. Z pod gruzów' samolotu w ydobyto prawie zupełnie 
zmasakrowanego ale żyjącego jeszcze sierżanta Sołtana. N ie
szczęśliwy doznał złamania nog i rak. pękniecie czaszki i znte-

K a ie n a a r z :  Czwartek Bolesława, wschód słońca 6.4 
zachód 5.34. Wschód księżyca 10.18. zachód 7.50.

K U f t S  O Ś W I A T O W Y

Tow arzystw a  l 'ry toW  1 udowych <xH»ędzfe się w  Grudziądzu 
od M  Jo 26 padzierrrłka w  auli Gimnazjum Klasycznego przy 
8). Ogrodowej.

PR O G R A M :

Piątek 2i października, przed południem: Godz. 10— 11
U dan ie  pracy ośw iatowej pozaszkolnej w  Polsce współcze
snej, dyr. Stemler. 11— 12 Organizacja T. C. L. i jej znaczenie 
X. Dyr. Ludwiczak. 12— 1 Formy i metody pracj oświato
w e ' pozaszkolnej cześć I.; Dyr Stemler. I

Po południu: Godz. 3— 4 O organizacji T. C. L., X. dyr. 
l.iidwiczak, 4—5 Formy i metody pracy ośw iatowej poza
szkolnej część II., Dyr. Stemler. 5— 6 O katalogowaniu ksią
żek cześć I., X. Dyr. Ludwiczak. 6— 7 Formy i metody pracy 
oświatowej pozaszkolnej cześć III.. Dyr. Stemler.

Sobo.a 25 padzlcrnika. Przed południem: Godz.9— 10 M e. 
tpdykn przygotowania się do wykładów  i pogadanek część l 
~>i r. Stemler. 10— U Metodyka przgotowania się do w y 
kładów i pogadanek część II.. Dyr. Stemler. 11— 12 O .kata
logowaniu książek część II.. ks. dyr. Ludwiczak. 12— 1 O 
Mbljutekarzu na wsi.........

Pt> pnLdniu: 3— 4 Organizacja pracy ośw iatowej w  Po<- 
sce, dyr. Stemler. 4  -5 Program wieczornic X. dyr. Ludwt- 
trek. 5— 6 O kasowości w  T. C. L.. X. dyr. Ludwiczak.

Niedziela 26 października. Przed południem God.i. 10— i l  
ćcchniKa i estetyka w ym ow y prelegenta. Metodyka w yg ła 
szania wykładów  i pogadanek część II., dyr. Stemler. 12— 1 
Technika i estetyka w ym ow y prelegenta. MetoJyka w ygia- 
'szania w ykładów  i pogadanek część II., dyr. Stemler. 12- 1 
W yk ład  w zorow y, dyr. Stemler. Zakonczeuie.

Towarzystwo Czytelni Lądowych
Kurs ten, —  na który z> żd ża około 80 osób —  odbędzie 

się darmo. Sekretariat T  C. L. w »y w a  wszystkich chętnych 
do rtfacy nad oświata Pom orza -  abv zgłaszali swój udział 
w Knrsze jak najliczniej.

— ’ *  Repertuar Teafi-u Ml<4*klego. W  środę 1 październi
ka „EROS I PS Y C H E ", baśń sceniczna w  6 o  wazach Je
rzego Żuławskiego. Bony zniżkowe są w sżne W  czwartek 
?-dg października po raz pierwszy „R Ó ŻA  STA M B U ŁU ", 
operetka w  3 aktach L. Falla. W  rolach głównych w y 
stąpią* panie Renasowa i Staszewska oraz panowie Kaczo
rowski i T . Laskowski. W  piątek o  godz. 4.30 popołudniu 
przedstawienie dla m łodzieży. Odegrane będzie „EROS I 
PŚYCH E". Ceny miejsc od 50 gr. do 3 zł.

- -** W ystawa malarska. W czwartak rozpoczyna się w y 
stawa malarska Stanisława B 'oiiskicgo w  Muzeum ul. Lipowa 
28. W ystaw a — otwarta codziennie od 11 rano aż do zmroku 
— zawiera szkice zaby(ków  architektonicznych i historycz
nych całej Polski z szczególnem uwzględnieniem Pomotza. 
W ystawa potrwa od 2 do 13 października w lączire

-  -** Z kronik) policyjnej. W  ostatnich dniach aresztowano 
tylko 1 osobę za pijaństwo.

— **  Zaproszenie. Niniejszem zapraszamy P. P przed
stawicieli w ładz c j wilrtych i wojskowych, korporacyj samo
rządowych, duchowieństwa, prasy, szkolnictwa, stow arzy

szeń kulturalno - oświatowych i wszelkich organizacyj oby-_ 
watelskici czionków L. O. P . P. otaz tych wszystkich, kto-' 
rym srraw  stworzenia silnei floty powietrznej nie jest obca, 
rra lfónicrencję. w  sprawie zorganizowania „Tygodnia Obrony 
Pow ietrz#ej“ , w dniu 1 btn. fw  środę) o g o d z . '8 wieczorem  
dó s^li posiedzeń Rady Miejskiej (Ratusz I).

Za Zarzad miejscowego oddziału L. O. P. P.
(— ) W ł o d e k ,  prezes.

— ** Sekretariat T. C. L. r„ Pomorze (Grudziądz, Mu
zeum ul. Lipowa 28). zwraca się z gorącą prośbą do całego 
sdółeczcństwa naszego miasta. Mianowicie dniach od 24 
Jo 26 październ;ka br. odbędzie się w  Grudziądzu bezpłatny 
kurs ośw iatowy T  C. L. Na kurs ten —  który w  wysokim 
••topniu przyczyni się do podniesienia ośw iaty na PomoTzu — 
zjeżdża około 80 osób. W obec czego Sekretariat T. C. L. 
prasza. łaskawie wszystkich tych. którym dobro Pomotna 
'eży  na sercu — aby byli łaskawi jaknaiprędzej ofiarować 
w Sekretariacie wolne pokoje d]u przyjezdnych. Sądzimy, 
te ze względu na wzniosły rei pow yższego kursu zgłoszenia 
nie«zkaniowe gopFyną do Sekretariatu chętnie i licz.nie.

— ** Występ gościnny solistów opery warszawskiej. W
tobotę dnia 4 października br. o godz. 8 wieczorem  — w  auli 
Jlmnaziiim Klasycznego przy ul. Sienkiewicza — odbędzie 
*1 koncert artystów  Opery W arszawskiej p Maryli Brodżrc- 
żacharkiew iczówny *i p. M aurycego Janowskiego orzy  akom- 
tanjamencie p. P. Lewandowskiej. Artyści wypełnią w bczór 
produkcjami solowemi i duetami z całego szeregu najwybi- 

' tniejszych oper. Program  zapowiada się bogato i niezmiernie 
Interesująco B ilety wcześniej do nabycia w „W iclkopolance".

— * *  Konlerencja sprawozdawcza PKO., przewidziana na 
czwartek, dnia 2 paździemfka 1934, o  godz. 17-ej w  sali po
siedzeń Izby Przem ysłow o - Handlowej w  B ydgoszczj zosta- 
’a narazie odroczona z powodu niedomagania jeneralnego se
kretarza Naczelnej Dyrekcji mecenasa l alew icza oiaz w y - 
lardu dyrektora oddziału PKO . w  Poznaniu p. Bieńkowskiego 
■a M iędzynarodowy Kongres Oszczędnościowy w  Medjolanie.

Nowy termin wspomnianej konferencji w  swoim czasie 
• “ dany zostanie zamteresou anym do wiadomości

ksztłcenia twarzy. Udzielono mu natychmiastowej pomocy 
Niestety w  drodze do szpitala zmarł wskutek odniesionych 
okropnych ran i upływu ki wi. Samolot dziwnym zrządzeniem 
losu spadł prawie w  tern samem miejscu, gdzie roku ubiegłe
go zginąał tragiczna śmiercią pilot - sierżant Najrnuła 
Prokuratoria wojskowa prowadzi energiczne śledztwo w  tej 
sprawie.

— * *  SĘPÓLNO. (Echa znalezienia zwtok uoworoaaa). W
sobotę donosiliśmy o znalezieniu awłok noworodka płci mę
skiej i aresztowaniu oewnej służącej, która przyznała się' Już 
do popejniooej zbrooni. Służąca ta. przesłucnlwana na sądzie 
zezii&ła, że w  czasie, gdy odsiadywała karę w  tutejszym 
więzieniu, miała stosunek z dozorcą miejscowych więźniów, 
Niewiadą. N iew ada dow iedziawszy się, że jest pod zarzu
tem udziału w  zbrodni, pożyczy ! sobie od jednego kupca 
row er 1 drapnął nocą do Niemiec. L isty gończe za nim tuż 
wysłano. Dodać należy, że Niewjada ma żonę i siedmioro 
dorastających dzieci. P rzyb y ł on do Sępólna w  czasie zmia
ny stosunków politycznych z BeMina i zają } się zaraz spra
wami społecznemu, B v } członkiem rady miejskiej i okolicz
no ściowym mówcą w iecowym , zagrzewającym  w  płomien
nych przemówieniach swoich współrodaków do zachow ywa- 
nia wzniosłych po przodkach odziedziczonych obyczajów , 
cnotliwośei 1 religijności. Sam zaś dzieciom swoim zosta
w ił PO sobie wspomnienia najsmutniejsze.

— ** NOWEM1ASTO. (N iezły przykład dla szabes-*ojów ). 
„D rw ęca " donosi o zabawnem zdarzetbu w  naszem mieście. 
Otóż pewien m iejscpwy rzeźnik niósł na naręczu zw oje fla
ków  Naiaz zryw a się pies prowadzony na lince p rztz pe
wnego poważnego obywatela ' rzuca się na nie. Ale obwa- 
chawszy je wszeenstronnie — owa bestia —  tuk z natury 
swej łakoma na tego rodzaju specjały zostawiła je leżące ku 
wielkiej uciesze nabywcy rzeźnika w  rynsztoku a sama. wtu
liwszy ogon —  i w yjąc przeraźliw ie, c?;emprędzej się ulotniła 
W ykazało  się bowiem, że ów  pies w  przeciw ieństwie do o- 
wego rzeźnika. jest usposobienia antysemickiego, i żydow 
skich flaków ruszyć nie chciał.

— **  IU C H O L a . iB ezr a jzle jna cisza w  miejscowym 
Związku Inwalidów). Siedząc ruch organizacyj inwalidzkich 
w  cafeiri państwie, stw ierdzić można z zadowoleniem, iż ura
stają one w  potęgę która, mamy nadzieję, potrafi ulżyć doli 
nieszczęsnych ofiar wojny W  Tucholi natomiast =nie robi 
się nic, dosłownie nic, mimo, iż istnieje przecież hlerazchja 
zarządowa. Bezczynnością taką wystaw ia sobie m iejscowy 
Z. I. św iadectwo bardzo mepocHeen*.

— • *  DZIAŁDOWO, (Walka z przemytnictwem). W zm a
gające się przem ytnictwo na naszych granicach zachodnich 
w  ostatnich czasach w  znacznym stopniu osłabło. Stało się 
te dzięki podjętej akcji wysiedlania przemytników z  obsza
ru grantem  ego  conajmniej o 30 kim. w  głąb Z danych sta
tystycznych m>. wojew ództw a warszawskiego, posiadającego 
granicę z Niemcami na 80 km długa powiat mławski, prza- 
snyszskl), okazuje się. że po wysiedleniu 16 pizem ytnikow 
wypadki przemycania stały się rzadkością na tym oócfnrtu 
granicznym, a ludność miejscowa przyjęła to zarządzenie z 
zadowoleniem. P raw o wysiedlania przernytnków uparte jest 
na roapuiządżenin Rudy Obrony Państwa, z 1920 roku.

— * *  KOŚCIERZYNA. (Najazd dom okrążców). Plaga do
mokrążców, która nawiedziła Juz inne miejscowości, nie omi
nęła *akże Kościerzyny'. Od naru tygodni zaczął się istny 
najazd niby W jochów , czy Anglików i Francuzów na Pom o
rze. Spotyka się młodych ludzi o wybitnie semickich rysach 
i sposobie znakowania się —  którzy przedstawiają się jako 
\Vfosi. Francuzi lub Anglicy —  i noszą ze *«>ba na sprzedaż 
truterjały wełniane Ludzie w dobrej wiedze kupują te rze
czy. Kto zna trochę żydów , ten doskonale orjentuie się —  
że nic przebierający* w środkach element —  nie mogąc Ina
czej. wciska się w  ten sposób w  Pom orze — dotąd od niego 
jako tako wolne Ktc zaś w ie, czy* w  tej armji młodych ż y 
dów handlarzy ni? jest awangarda bolszewicko - żydowskiej 
ofensywy. Za dużo ich naraz i za młodych na to. by to miał 
być istotnie handel jeno Zwłaszcza w  obecnej chwili, gdy 
socjaliści m iędzynarodowi Niemcy przygotowują atak na 
naszą dzielnice, najazd ten budzi wielki zaniepokojenie i dla
tego należy wystąpić prz«ciw ko niemu bardzo energicznie.

— **  ST AROGARD. (P ro ce , prasowy). Przed izba karną 
tutejszego sądu okręgowego toczy} się proces, w ytoczony 
przez byłego wojew iide pomorskiego p. Jana Brejpkiego, re
daktorowi odpcwiedzialn*mu „Dziennika Tczew skiego", p. Ja
nowi Ai.kiewit zOwi za artykuł, umieszczony w  teirże pjsrfiie 
p, t.: „W oii woda pomorski p. B iejski w walce z duchowień
stw em " B yl tó już ostatni proces z liczby kilkunastu, jakie 
p. Brejski w y toczy ł temuż pismu za czas swego urzędowa
nia. Prokurator, który oskarżał w  tym procesie, po w ysłu 
chaniu zeznań świadków cofnął oskarżenie, dowodząc, iż w  
artyku’ e „Dziennika Tczew sk iego" p. t. „W o jew oda  pomorski 
p Rrejsk: w  walce z di-chowiefistwem" nie dopatruje się 
cech przestępstwa Sąd po naradzie w ydał wyrok, uwal
niający p. Jana Ank’ewicza, red odpow. „Dziennika T czew 
skiego", a koszty sadowe nałożył na skarb państwa.

- - * *  TCZE W . (Echa zjazdu katoUcklbgo w  Tczew ie ). W  
iJjiegfym  tygodniu odbv}o  się w  Grand Hotelu zebranie li
kwidacyjne komitetu 1 zjazdu katolickiego na diecezję cheł
mińska- Sprawozdanie ogólne z czynności Komitetu w ygłosił 
prezes ks. Bączkowski. Komitet odbyj ogółem .10 zebrań. 
Ks. kuratus Bączkowski w yraził podziękowanie Kom itetowi 
imieniem ks. biskupa chełmińskiego i przeczytał list general- 
tegc sekretarza Ligi Katolickiej na diecezję chełmińska, ks. 
prob. Zakrysia z Klonówkl, zawiadamiający, że za członków 
Komitetu odprawił Msza św. P. burmistrz W ojczyński pod
niósł zasługi ks. p-ezesa Bączkowskiego około ^znakomitego 
przebiegu Zjazdu Katolicktegn i w  dowód uznania prosił ze
branych o powstanie, co zebrani z radością uczynili. Skar
bnik Komitetu p Pawlikowski w yg łos ił sprawozdanie kasowe 
i podniósł wielka ofiarność społeczeństwa pomorskiego, a 
szczególniej obywatelstwa tczewskiego. Deficytu nie było, 
przeciwnie, pozostała znaczna nadwyżka, którą zebrani je
dnomyślnie przeznaczyli na cele katolickie. Następnie ze
brani ncW afflr rozwiązanie Komitetu. W szelkie akta ode
słane rosrana Głównemu Zarządowi L ig i Katolickiej na die
cezję chełmińską.-

— ** GDa ŃSK. (Nowe kolo śpiewacze we WrZtezcaą).
Przed  kilku dniami odbyło się w  Domu Akademickim w * 
W rzeszczu zebranie, zwułaut przez P. U regoridew icza w  ci
lu założenia dla W rzeszcza chóru męskiego. Zebranie zagaił 
zwołujący, wyjaśniając cel tegoż. Następnie wybrano pre
zydium, w  śktad którego weszli p Droszyiisici yJsc p t z ł  
wodniczący. p. Ciesielski jako sekretarz i p. GregorttieW u* 
jako ławnik. Po obszernej dyskusji, w  której przemawiano 
za i przeciw  stworzeniu nowego towarzystw a śpiewaczego 
w r Wrzeszczu, większością głosów  uchwalono za łożyć chor 
męski poc nazwą „Echo", do którego przystąpiło 15 czlwii- 
k o w  W ybrano następnie tym czasowy zarząd, do k tóregt 
weszli pp. G regorkicw icz iako prezes. Ciesielski jako sekre
tarz i Maczyński jako skarbnik. Dyrygentu, ę objął p. Celja...

(Zniesienie poaatau notelowego). Na wniosek zarządu II. 
Gdańskich Targów  Międzynarodowych, czynniki tmarortsune 
w Gdańsku postanowiły znieść 40 proc. podatek noteiowy 
już z dniem 1 października. Postanowienie to ma dla Targów  
oardzc wielkie znaczenie, ponieważ redukuje k<*szty pobytu 
w  udańsku w  bardzo znacznym stopr.su Zniesieni-* obow ią
zyw ać ma na rat-ie na przeciąg jednego ioKu

(Budowa gmechu „Sokoła**). Zarząd JCokoła" gdańsi teg- 
podejmuje akcję w  sprawie budowy własnego domu. któr> 
oy iby w  tern wrogierr dla nas mieście ostoją idei sokołt, 
i ducha narodowego polskiego i ośrodkiem pracy oraz życia 
społecznego. Sokoli zwracją się do ofiarnego społeczeństw, 
polskiego, aby corychlej wydatnie pospieszyło z hojnemi (Ża
rkami na te cel.

(N ow e znaczKl pocztowe). W  najbliższych dniach uka
zać się mają nowe znaczki gdańskie jedno- i dwugulaenows 
na których widnieć będą krajobrazy Wolnego Miasta, a n ,a- 
nowicie pałac i kościół poklasztorny w  Oliwie, oraz uilca 
1 angebriicke z windą (Krantor). Znaczki po 3, 5 i 10 guld. 
wydane będą później).

Z całei Polski.
— * POZNAŃ. (Tajemniczy skład broni). Przed kilku 

aniami donosiliśmy o wykryciu w pewnym skiadzie wódek 
tajemniczego skjadu broni. Dowiadujemy się ODecniŁ. że po
licja w ykryła  ten skład broni przy ul. W ielkie Garbary 39. 
w  dawnych składach wódek „O strow it". znajdujących sir 
pod opieka p Materny. W yk ry ty  zapas >mitfiicji śniada su- 
z czternastu bumu ręcznei fabrykacji. Materna p izyznał się, 
iż bomhy 1>e jakoby pochodzą jeszcze z okresu powstania 
wielkopolskiego przec iw  Niemcom i że pa jego własnością 
Sprawa została już oddana w  ręce prokuratora. A fera p 
Materny przedstawia się dosyć tajemniczo, gdyż cel, dla któ
rego te bomby były przez  uiegc przechowywane tak długo.
Jo te.; pory nie *ostaf jeszcze aokładnię wyjaśniony.

(Pijani muzykanci). W  srod-*, około północy kilkunastu 
młodych ludzi, wśród nich pijani, urządzało jeszcze koncert 
z towarzyszeniem  mandoliny. Z jaw ił się policjant i , ‘  , * i » ł  
spokój. Gdy koncertanci nie usłuchali, policjant zażądał arjs- 
dania instrumentu. Napotkał jednak na zacięty upór, tak, 
że musiał p rzyw ołać innych kolegów na pomoc, ale i lutni
stom p rzybyły  z pomocą jakieś podejrzane indy w k ju . I Id *  
zr łezr..:) liczbie i doszło ao wałki, w  rezultacie której dwóch 
policjantów zostało ranionych. Policji udało się jednak roz
pędzić tłum, lutnistę zaś i trzech opryszków aresztowano.

— PABJAN1CE. (Aresztowanie agitatora komuMstyci 
nego). W  P ib ian iw cn  aresztowano za propagandę komuni
styczna niejakiego Musz-rńsklego, Chorążego i G. G rabskim * 
zamieszkałych przy Mariań-kirj nr. 2 W  domu wym ienio
nym opierając siy na pewnych poszlakach przeprowadziła p o  
lida  polityczna rew izje któ-s ujawniła u C horą it*u  w  WiM- 
kiej ilości bibułę komunistyczną m iędzy nią odezw y  Sd.c|I 
M łodzieży  komunistycznej - wzywające -obotników do anty
państwowej działalności.

Aresztowany Chorąży zeznar w  Ekspozyturze Śledczej, 
iż odezw y wspomniane otrzym aj od Muszyńskiego. Muszyń
ski znów wskazał na Grabskiego, jako ną współwinnego roz
szerzenia bibuły komunistycznej.

— * ŁÓDŹ. (Z go r  księdza weterana). W  Ruścu w po- 
w iecie łaskim w b. Kongresówce zakończył życie u sędzi- ( 
u ym  wieku ś p. ks Kacper Korycki, uczestnik pasirstąnif 
w  roku 1863. Posaedł służyć O jczyźnie wprost-z ławy szkol 
nej i w alczył p(-d dowództwem  Taczanowskiego, ale wkfótct 
został schwytany i odesłany do Kalisza. Byłby zginał nie
zawodnie, gdyby nie to, że naczelnikiem wojennym w  Ka
liszu był podówczas Francuz, który. ś. p. Koryckiego i mło
docianych jego spółtowarzysźy uwolni! od wszelkiej kary.
Ś. p. Korycki postanowił poświęcić się służbie Bożej i o trzy
m awszy w roku 1872 święcenie kapłańskie, do śmierci słu
żbę tę sprawował. Umarf. mając 83 lata. (

— *  RYBNIK . (Dobra nauczka). Jakiś pan jechał w  tych 
dniach motocyklem z dołączonym wózkiem, w  którym sie
działa jakaś dama w  szarawarach, w  szalonej jeździe do
W ielopola. Jeździe sprzyjała pochyłość szosy, która cy 
klista w ykoizysta ! w  całej uetni, przekraczaiac daleko prze
pisaną miarę. Tymczasem szosa ma w  pobliżu stawu bardzr 
ostry skręt, którego motocykl z powodu rozpędu nie w y 
trzymał i przew rócił się, wysypując cyklistę i jego damę w 
szarawarach d o . . .  stawu. Ponieważ woda przy brzegu nt<* 
była gięboka, w ięc oboje, ochłonąwszy pod w pływ em  zi
mnej w o d j, zdołali się w ygi amolić na brzeg. M otocykl takżs * 
poważniejszych usznodtjeń nie odniósł, tak, że wykapani 
mimowoli parka udać się mogła wdaiszą podróż do domu 
w  W iiczy , którą nauczona doświadczeniem i należycie utem 
perowaua chłodem i wilgocią odbyła ę w ielką o-
strożnością. Kąpiel taka przydałaby się niejednemu zapalo
nemu cykliście i automobiliście.

Z ruchu gniazd sokolich.
=  Tow» sdtnti, „Sokół" w Grudziądzu donosi naj

uprzejmiej szan. swym członkom, że walne zebranie nie 
odbędzie się 4-go tylko w środę. 1-go pażózłteitłka o ' 
godz. 7-mej w Bazarze z następującym porządkiem o- 
brad: 1) Zagajenie, ?) Wniosek Zarządu w  cek  miano
wania 6 zasłużonych obywateli około sokolstwa, człon
kami honorowymi, 3) wręczenie nagród zwycięzcom za
wodów kościuszkowskich, 4) pożegnanie rekruta i za
kończenie

Zaraz po zebraniu odbędzie się w  temże lokalu ściśl 
familijna zabawa, na którą Szan członków i ich rodzin 
serdecznie zapraszamy.

Czołem! Zarzad.

Wiadomości bieżące. Z Pomorza.
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Echa napadu bandyckiego na pociąg.
Ptdział bandy na grupy. —  Aresztowanie podejrzanych osobników. — Pierścień 

okalający bandę ścieśnia się. — Posterunkowy Hmowikl śyje.
Z  wiadomości nadeszfych do W arszaw y  wynika, że  ban- 

%  po napadzie rozdzieliła się na dwie części, Jedna skiada- 
fląca się z m iejscowych żyw io łów  bandyckich, stara się wsią- 
fcnftć m iędzy ludność po wsiach, z których pochodzi. Nato- 
ijniast druga —  ukrywa się w  bagnach i lasach, siKąd wszel
akimi siłami stara się przedostać do Sowdepji, tj. tam, skąd 
•przysiła-

Rezultaty pościgu są takie, iż do wczorajszego dnia za
trzym an o przeszło siedemdziesiąt podejrzanych osobników. 
Ustalono również, że liersztem bandy, która napadła na po- 
fjdąg, był niejaki Trochim Olenin, używający pseudonimu bol
szew ick iego Kalinienki. Trzech z pośród aresztowanych po
rznął! pasażerowie ograbionego pociągu.

Z zatrzymanych 6 złapano z bronią w  ręku. Ci i 8-iu 
Innych rozpoznanych zostaną niezwłocznie przekazani sądowi 
doraźnemu.

Obecnie odbywa stę na terenie Łunióca i okolic wielka 
©Drawa, z udziałem wojska i policji. Obława odbywa się na 
iiezterecłi odcinkach i koncentruje się pod Śogdanówką na pół
noc od mtejsca napadu, koło Płotntcy, w  stronę granicy so
wieckiej, gdzie za wszelką cenę chcą się przedostać bandyci 
-orae w  błotach Hi yczynowskteh.

Dziś spodziewane jest zejśde się łańcucha ob ław y w  je
den punkt centralny.

Obsadzony zostaf również odcinek kolejow y Łim inlec —  
Eusino. W  pasie granicznym ęperują oddziały lotne, pllnu- 
Ijjąue głównie toru kolejowego.

Św ieży  napad malej szajki bandytów na Mohylany i W i- 
ijnowuo w  powiecie Ostrogskim jest demonstracyjnym napa
dem dla odciągnięcia obławy.

Z radością zaznaczamy, że wiadomość o  śmierci bohater

skiego policjanta, poster. Dm owskiego okazała się niepraw
dziwa. Powstała ona z tego powodu, że Dmowski po operacji 
popadł w  silne omdlenie. Obecnie stan jego  ntecc stę po
prawił i jest nadzieja, że  uda się go uratować od śmierci.

Dmowski, gdy w yzdrow ieje, winien bezwzględnie o trzy 
mać odpowiednią nagrodę i awans.

Warszawa, 30. 9. (Pat.) Akcja pościgowa za, ban
dytami z pod Łtmińca zostanie zlikwidowana w  dnitt dzi
siejszym i jutrzejszym. Ze strony władz poczyniono 
wszystko, aby wynik był jaknajpomyslniejszym.

Warszawa, 30. 9. (AW .) .Przegląd W ieczorny" do
nosi, że banda z pod Łunińca została całkowicie osaczo
na. Wszystkich aresztowanych jest dotąd 39, z tego 6 
przyłapanych z bronią w  ręku, zaś 8 przekazano Sądo
wi doraźnemu, gdyż udział w  napadzie został udowod
niony im dolcumentami-

i *
W arszawa, 29 września. Jedno z  tutejszych pism donosi, 

że w  imieniu ziemian zgłosił się do starosty łuninieckiego P. 
Drucki-Lubecki komunikując mu, ie  właściciele posiadłości 
ziemskich całego wojew ództw a poleskiego zwródłi się do 
Prezydenta Rzeczypospolitej oraz do prezesa Rady Ministrów 
i ministra spraw wewnętrznych, aby nie dokonywano zmiany 
na stanowisku w o jew ody poleskiego, albowiem łch zdaniem 
b. wojewoda Downarowioz wywiązał się ze swoich tru
dnych obow iązków  ku ogólnemu zadowoleniu.

W arszawa, 29 września- Z  Łunióca donoszą: Bandyci
schwytani pod Bogdanówką byli w  bandzie Kalineńki i są to 
oficerowie, k tórzy prowadzili bandę Z łoży li dni sensacyjne 
zeznania co do organizacji band dywersyjnych i kontaktu ich 
z władzami sawieckiemi.

„L W Ó W " ZNO W U W  GDAŃSKU.
Gdańsk. 30, 9. (A W ). Dziś p rzyby ł do uJańska polski sia

tek handlowy „L w o w ‘“ , po 2 miesięcznej podróży.
*

Waiszawa, 30 9. (A W ). Prezes ministrów przyjąj dele
gację związku oiicerów  rezerw y okręgu warszawskiego, któ
ra przedstawiła P- Prem jerow i sprawę masowych redukcji 
oficerów  rezerw y z urzędów państwowych a szczególnie Ml- 
msterjum spraw wojskowych, od 1 października i prosiła 
o  cofnięcie takowej. Prem jer przyjął przychylnie prośbę de
legacji i otńecał poparcie.

ZW IJANIE  FIRM  W GDAŃSKU.
Gdańsk, 30. 9. (A W ). W  ostatnim czasie zlikw idowało się 

mnóstwo firm i domów bankowych, które powstały w  nad
miernej Ilości w  czasie inflacji. Dotychczas zlikw idowało swe 
©zynnoscJ około 30 batukóv m iędzy innymi kilka polskich.

RE H AB IL ITA C JA  C ASTIG LIO NFEG O ?

Wiedeń, 30 9, (P A T ).  Z półurzędowych źródeł donoszą, 
te  za Castiglfonim, bawiącym obecnie w  Trjescie, nie w y 
słano listów gończych. „Neues W iener Journal" podaje roz
mowę telefoniczną z Castiglionim który zapowiedział, że  na
tychmiast po załatwieniu swych spraw powróci do Wiednia. 
„Neues W iener Tageb latt" donosi, że  zastępca prawny Ca- 
stiglioni‘ ego z łoży ł kaucję 100 miliardów koron. Szef praso
w y  Castiglioni‘ego dr. Lederer zapewnia, że wystąpi z  proce
sem o oszczerstwo przeciwko redakcji „Arbeiter Z tg)). 
„Neues W łen eoTageb la tt" donosi, i e  medjolańsfki Banco Com- 
merciale udzienł Castigiioni‘emu pożyczki 125 miljcmów lirów.

N O W Y  BISKUB ŁAC IŃ SK I W PRZEM YŚLU ,

Rzym , 30, 9. (P A T ). Papież mianował księdza Anatola 
Nowaka biskupem obrządku łacińskiego w  Przemyślu.

tg  zebrań I tow w nysłw .
—  Z radni towarzystw młodzieży. W  nb. sobotę że

gnało Stow. Polskiej Mfodz. Katolickiej ze śródmieścia swych 
członków, odchodzących do wojska. O godz. 8-mej odbyt się 
wtecaprek w  Bazarze, k tóry się rozpoczął polonezem, pro
wadzony przez honorowego członka p. pułkownika Vogla z 
panną Soslńsfcą.

Wieczorek zagałf ks. patron Palmami, dziękując w szyst
kim członkom i gościom za przybycie, a przederwszystkiem 
członkom honorowym. Następnie przemawiał p. pułk. Vogeł 
zaznaczając co za cel ma Stow. Polskiej M łodzieży Katolickiej 
oraz wstąpienie w  szeregi wojska polskiego i lakie zadania 
ma żołn ierz polski. Następnie przem awiał druh prezes Je- 
drasiak, winszując odchodzącym członkom wszejkiego powo
dzenia, zaznaczając, fż T -w o  nie zapomni o  nich ale też 1 oni 
mech nie zapomną p  T -w ie, poczem przem awiał honorowy 
patron p. red. Rakowski, winszując przyjemnej zabawy, na
stępnie odibyla się gimnastyka, wykonana przez druhów M a
liszewskiego, Busza, Chętniokiegu i P iwowarskiego, która 

była przez huczne oklaski przyjęta, następnie deklamował 
druh E. Berg w iersz pożegnalny ułożony przez p. red. Rakow 
skiego. v

P o  wspólnej kawie i przemowach przystąpiono do róż
nych tańców a mianowicie taniec kawalerski bez marynarek, 
prowadzony przez druhów Sosińskiego i Piorą, oraz taniec

koszykow y i inne i tak bawiono się do godziny 2 I pół rana.
Zaznaczyć należy, iż p rzygryw ała  własna orkiestra i z 

zadania powziętego w yiąza ła  się bardzo dobrze. Catt Stow. 
składa podziękowanie zarzą^pwi, k tóry  się starał ażeby w ie
czorek jak najlepiej wypadł.

Zarząd składa podziękowanie wszystkim  członkom oraz 
gościom, a przedewsizystkiem członkom honorowym, którzy 
się przyczynili do urozmaicenia zabawy.

W  ubiegłą niedzielę żegnało Stow. Polskiej Mfodz. Kat. 
z M. Tarpna swego w ielce zasłużonego prezesa S t  G r o 
c h o w s k i e g o  odchodzącego dó wojska. Wieczorek poże
gnalny rozpoczął się o godz. 7-ej ' w ieczorem , na sali p. 
Fritscha, dokąd dużo gości i członków pośpieszyło.

Byli także obecni: honorowy patron S. P. M. K. ze śród
mieścia p. red. Rakowski, patron S. P. M. K. ze  śródmieścia 
ks. Daknamn. W  programie było m. i.: 1) przywitanie gości 
przez ks. kuratusa Blericęua. 2) „Zaręczyny pod kulami", 
sztuka w  1 akcie St. Kiedrziyńskiego, którą członkowie S. 
P  M. K. odegrali, wyw iązu jąc się bardzo dobrze ze swych 
ról, co b yło  też powodem hucznych oklasków. 3) Pożegnanie 
prezesa druha S t. G r o c h o w s k i e g o .  Ks. kuratus Ble- 
ricę dziękując mu za wszelkie prace w  Stow. oraz przez ks. 
ricq dziękując za wszelkie prace w  Stow. w ręczy ł mu poda
runki, zaofiarowane przez Stow. oraz przez ks. kuratusa. 
Następnie zaznaczył ks. kuratus, fż w  środę o  godz. 6-ej

raiio odjwawi się Mszę św  w  kościele Serca Jezusowego
na intencję tych, co odchodzą do wojska. 4) Deklamacja p o  
żegnalna, wygłoszona przez druha Jelińskie.go. 5) „Ci co nie 
orzą aąi nie sieją", w  głównej rdli Pat i Patachon, k tórzy 
byli hucznymi oklaskami przyjęci. W  końcu przem ówił dmh 
prezes G r o c h o w s k i ,  dziękując za te podarunki i za tak 
miłe przyw iązanie członków Stow. do niego.

O godz. 10-ej rozpoczęto tańce i ochoczo tańczono do 
godz. 12vś. Na miejscu była orkiestra 64 pp., która bardzo 
dobrze się popisywała.

Należy podziękować wszystkim  członkom zarządu a 
przedewszystkiem  druhowi Grochowskiemu, k tórzy trudów 
nie szczędzili dla urządzenia tej zabawy. Dochód przezna* 
czemy został na dalszy zakup instrumentów dętych.

„G O T Ó W ". E. Bg,
•  *  •

Stow. Polskiej M łodzieży Katolickiej z Chełmińskiego 
przedmieścia urządza dziś w środę W ieczorek pożegnalny,
dla odchodzących do wojska, o  godz. 8 na sali p Domańskie*-
go, ul. Chełmińska. W ieczorek odbędzie się w  ściśle zamknię- 
tem kółku. Szan. Członków Honorowych uprasza się o przy
bycie na niniejszy w ieczorek. —  Program  bardzo urozmaico
ny. Osobnych zaproszeń się nie w ysyła

O liczny udział uprasza ZARZĄD.

Sprawy społeczno-gespodarczt.
—  PO LSKIE  S P R A W Y  EKSPO RTO W E. Jak się dowis. 

dujemy, Izba Handlowa w  Hamburgu w ydała  przepisy obo
wiązujące w  państwach Południowej Ameryki, odnośnie do 
faktur, św iadectw  pochodzenia, konsumentów itp. Zaintere
sowane sfery mogą zaznajamiać się z treścią tych przepisów 
w e  wszystkich Izbach Handlowo - Przem ysłowych w  Polsce. 
Grecja wykazuje w ielkie zapotrzebowanie na wszelk iego ro
dzaju sikóry wyprawne. Izba handlowa grecka w  Galacu 
(Rumunia) zawiadamia, i e  przyjmuje oferty, z podaniem cen 
w  dolarach, franko Śnlatyn lub Gdańsk, pod adresem; Cham- 
bre de Commerce hel|enique, Galatz, Rue Domneasca 77. 
Rouraanle.

W  Buenos Ayres zaw iązał sie Bank Polsko - Argentyński 
w  celach kolonizacyjnych i handlowych. (Yars.)

—  ZAŻALENIE  RUM UNJI NA E K SPO R TER Ó W  PO L
SKICH. Ministestwo Przem ysłu i Handlu otrzym ało z Kon
sulatu w  Bukareszcie zażalenie na niesolidność i nitgrzecz- 
ność polskich eksporterów. W  związku z tym Ministerstwo 
wezwało przedsiębiorstwa eksportująca do zwrócenia uwa
gi na traktowanie klijentów zagranicznych, gdyż polski prze
mysł ponosi z powodu tego straty materialne i moralne.

G i e ł d a  p ie n ię ż n a *
W arszaw a, dnia  30. 9.
10-ta godzina przedpołudniem.

Dolary Stanów Zjedn...........................................  6,16 Up.
Floreny holenderskie .......................................  199,86 .
Franki belgijskie ...................................................... 34.88 m
Franki ira n o u sk ie ..................................................  27.12 ,
Franki s zw a lc a rsk ie ............................................ 99.00
Funty a n g ie ls k ie ......................................................  22,97 ^
Korony a u s tr y ja c k ie ..............................................  7,38 „
Korony c z e s k ie .....................    15.50 „
Liry w łosk ie  32.64 „
Korony norwejskifa   70.15 „
Korony dnfiskie . .     87.76 m
Korony s z w e d z k ie  137.81 „
Dolary k a n a d y js k ie ............................................ 6.00 „

Drukarnia Pomorska Tow . Akc. Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny: Konstanty Dąbkowski

1 5 1

S p .  z 
ogr. por.A .  R a t h k e  I  S y n

S Z K Ó Ł K I  D R Z E W
70 ha. areału. P B A I J 8 T  p o d  O d a ń n k ie m

p o le c a  l *  swych dużych zapasów, własnej hodowli: |1673

zdrowe drzewa owocowe, krzaki owocowe, krzaki 
zdobne wszelkiego rodzaju po cenach najtańszych.-------

Baczność 
pesiedziciele 

ziemscy (

Da
odświeżenia

krwi!

Cennik na łądanie bezpłatnie. Prosimy o zwiedzenie naszych plantacji

drzewo o paco we
z Puszczy Bialowiesk ej w najlepszych 
- gatunkach 8°/, niżej cen rynkowych - 1198G

pk°“ ę poważnych odbiorców
Jednocześnie 1 1  W  A  ■  T odpowiedniego na

postukuję ■  MJ i m  w  składnicę opałową.

Zglosz. MUROWA NR. 2f prt. pr. od 12-1 Va.

białej blachy
kupują

Pomorskie Zakłady Etektr.
Grudziądz 

Spichrzowa 16. (1686

Paszportowe

FOTOGRAFIE
w V* godzinie (1291 
u l.  3  R a j s  n r .  10.

W miesiącu październiku odbieram kilka transportów 

P r im a  w ach od n io -fryzy jsk ich

!mtmi zarodowych
zdatnych do rozpłodu, z rodowodem, z wydajnych obór 
mlecznych. Sprzedaż pod korzystnymi warunkami płacy. 
Pierwszy transport nadchodzi w przyszłym tygodnin; 
w przeciągu miesiąca października nadejdzie jeszcze 

kilka transportów

P r im a  o lden bu rsk ich

ogierków  i klaczy
1 i pół roku starych. Zgłoszenia przyjmuje już teraz

Paweł Schimmek, Grudziądz
1084 Młyńska 10, teleion 6.

l i  węgiel gónośl. 
i i  góraotl. kokt 

kulamy ,8»
Brykiety »llse«

oraz w szelkie iin e  
materiały opalow e

| po l e c a  po nadzwy- 
I czaj t an i ch  cenach 

wpr o s t  w dom

B. Dutkiewicz Kast
Maiomłyńska nr. 3/5 

Ttlefon nr. 117.

przepraue do czyszcze
nia maszyn K u p  u j  *  
w  mniejszych i więk

szych ilościach

M i r n i i  Pomorska

Zażalenia
odwołania do wszystkich 
władz, w szczególności 
władz skarbowych, reda- 
gnie po przystępnej cenie

l l l u r o
Obrońcy Prywatnego
Stara-Rynkowa 2. 11647



Dnia 30 bm., o godz. 9*/2 przed poł., zmarł po długich cier
pieniach, opatrzony sakramentami św., ś. p.

FRANCISZEK DĄBROWSKI
mistrz ruchu Gazowni miejskiej w wieku 57^.1at Zmarły odzna
czał się sumiennością w sprawowaniu swych obowiązków, pozo
stawia ąc jaknajlepszą pamięć po sobie.

Cześć Jego pamięci!
Grudziądz, dni* I-go październik* 1924 r.

Dyrekcja Gazowni Miejskiej.
Nabożeństwo żałobne w  piątek, dnia 3-gc października br o godz. 9*° 

rano w kościele farnym. Pogrzeb odbędzie się w  tym samym dnyi o godz. 
3 popoł. z domu tałoby przy ul. Mickiewicza 11. (1T95

Po długich i ciężkich cierpieniach zaopatrzony 
św. Sakramentami zasnął w Bogu mój najdroższy mąż

i. p.

Franciszek Dąbrowski
przeżywszy lat 57, dnia 30 września r. b. o godz. 9.30 
przedpoł., o czem donosi w głębokim smutku pogrążona

żona Otylja z Uzikowskich Dąbrowska.
Grudziądz, 30 września 1924 r. [1792
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 3 paździer

nika 1924 r., o godzinie 9-30 w Kościele farnym. Pogrzeb 
o godzinie 3 popołuduiu z domu żałoby Mickiewicza ur. 11.

D w n c l i  d z ie ln y c k

pomocników
fryzjerskich

poszukuje (1801

JLLcw anyow SfiU oriiń ,
ulica Bydgtłka nr. 16/18.

PoszsNomr energicznego

idziemy w czwartek, dnia 
2 października 1924 r.? doC łd z ie  

floteln Grudziądzki Dwór
przy ulicy Szewskiej nr. 20

n a  św ieże

Dnia 30 bm o godz. 9 */a przed poł., zmarł po długich cier
pieniach, opatrzony sakramentami św.

nasz współpracownik
ś. p.

1795

Franciszek Dąbrowski
mistrz ruchu gazowni miejskiej w wieku 57 lat. W  zmarłym stra
ciliśmy dobrego wsDółtowarzysza pracy, o którym pamięć pozo
stanie wśród nas na diugo.

Grudziądz, dnia 1-go października 1924 r.

Personel Biurowy Gazowni Miejskiej.

Dobrowolna licytacja
alsetich samochodów

a powodu wyjazdn właściciela zagranicę.
W  s o b o t ę ,  d a l a  4 -g o  p a ź d c ie r a  ł k a

o godz. 11 prz«d polu Iniem, sprzedam na Placn 
23 Stycznia, nr. 2—3 (w Central) samochodów) w 
drodze licytacji najw.ęeelj dającemu:

1. S a m o c h ó d  1 -o a o b o w y  9/30 K. M , 
elektryczne oświetlenie, starter, typ sportowy, 
marka „Stoever'‘.

2 H a m o c h ó d  6 -o a a b o w y  10/30 K. M, 
oświetlenie karbidowe, marsa „1 ansa“.

Samochody są w najlepszym S-inie i zaraz 
do używauia. Godzinę przed licytacją stoją do 
obejrztnia

Waiuuki licytacji: •/« ceny kapną płaci "nę 
zaraz, */Ą najpóźniej w ciągu 3 dni. (11992

I t o s t k o w n k i ,  komornik sądowy. 

f t C  W y c i ą ć  1 c a e h a w a ó !  ' f g

Biuro O brońcy P ryw a tn e g o
pod kierownictwem wykwalifikowanej S IŁ Y  U N IW E R 
SYTE C K IE J  p rn y  n l t c y  S t a r o - R y n k o w e j  n r , K
nctaieia p o r a d y  p r u w n e j ,  redagu je  padan ia, w n io s k i 
re k lam ac je  do w s t ja tk io h  w łada, prow ada i ko resp on  
deno ję, tłnm aosy z oboych  ję z y k ó w  itp . w ssystko  na 
m asayn ie cło p isan ia  po p rty s tęp ae j cen ie ed I zł. (1427

Zakłady Przemysłowe 
Wiukelłiausen T. A., Starogard

ul. Skarszewska —  

p r z y j m ą  n a t y c h m i a s t :

a ) biegła maszynistką

T J  „  *  A M  p iśm ien ny, do pakow an ia , p erga
A T O p i e r  m i now y i  t. d.

■ta lów k i t i  2 g r ,  o łów ki, 
6, 7. 8 gr. i d ro żs ie ,m ateriały piśm ienne

e l v * s i l ^ i  pocztów k i, l is t y  k u p ieck ie , karty,
U r U H l  k o p e r ty  i fc. d. gust, i  tanio.

bloki k a s iw e
balążbi

w yk on yw a ć  b ęd ę  od 15, 10. 24. 
s zy te  i  bezkon cow e, z iirm ą  i  re 
k la m y  w *  ko lorach , 

szko lne, p ow ieśc iow e, w o jsk ow e  
i  t. d. (17114

instrnme ity muzyczne podstaw k i, sm yczk i i t  d- 

p ieczątk i ^ S & M lowe'dls ****'
W s z y s t k o  n h j t s n i e j

n Władysława Kuerskiego
w Oud.clądzu na Pińskiej 19.

P r a u f  s i ę  p r s c L c n s e .

ers
r -

b) wykwaliłikew. siłą biurowa

n l « .

B 4 D I K O Ł
baz boleści i noża, szybko i pewno, a 
a tfcjo powodu przez lekarzy polecany.
W  wielu mhjonów wypadkach skuteczny, 
W  każdej aptece i drogerji do nabyeia.

z włosów.
Loczki, warkocze, postisze, peruki damskie, 
męskie i dla lalek. Chrrakteryzacje tea
tralne. Obsługa w salonie damskim i mę» 
skim pierwszorzędna. Masaże twarzy i 
głowy aparatami Radjolui i Hauazs. Za
dawala się nu’ wyhrtjnejszą klijentelę 
pod względem dobij) i hygicnicznej pracy. 
D uży  w y b ó r  zabawek dziecięcych po 
cenach konkurencyinycn- Przyjmuję 7.e- 
psute la'ki i klamry do naprawy. [1798

A .  P i n n o
tryzjer damski i nnsui 

G r n d s i ą d c ,  S ienk iew icza  4.

kiszki z kapustą
wlasofego wyrobu.

Pocz Koncertu artystycznego o godzinie 7 
wieczorem. —  O liczny udr.iał upris&a 
11989) G O S P O D A R Z .

S V  K n p o j ę  s t a le

świeżą kapustę
dobrze obraną, wagonowo, oraz z pobliskich 
okolic w mniejszych ilościach z dostawą do maga
zynu. —  Oferty proszę nadesłać z polaniem 
eony pod adresem [11998

yfc ładyslaw Główka, Grudziądz
Tel. 308. utea Lipowa nr. 59. Tel 306.

Proszek mydlany
Dę? Thomsona z marką „Łabędź", znany 

towar przedwoj., poleca hurtownie tylko

F * .  D u m o n t
1 7 9 0  ulica Pańska n r.'17, telefon nr. 133.

Wowo otwarty 
Z A K Ł A D  F O T O G R A F I C Z N Y

s » m A S K A « 9 E
Grudziedx, Mickiewicz* 32 

poleca się do w yk on an ia  wszelkich, 
zam ów ień . — Projekwy rek lam ow e  
o ra *  pow ięk szen ia  p o  n ad sw y rza j 
przystępnych  cenach. 111913

Z A S T F / P C Ó  W
do sprsedaży na p row iz ję  w prost go 
spodarzom  dobrego, trw ałego, znane
go. dobrze zaprowadź o nogo separatora

P O t f t Z U K U J E i n Y .
W ysoka  p row iz ja  zapewniona, warunki spłaty 
u ła tw ia ją  sprzedaż. O soby zau fane i dobrze 
zaprow adzone raczą awe odpow iedzi nadsyłać 
pod : „Z A S T Ę P C A  12087“  do b iu ra  ogłoszeń 
Tow . A kc. „ R e k la m a  P o la k a 6', P o z n a  A , 

A le je  M arc inkow skiego  6. [1802

4 itzieinvcłi tokarzy
3ns^ślusarzy
na maszyny rolnicze potrzebuje zaraz na stalą prace

Fabryka maszyn » F a m a «  T . z o. p . w  Chełmży

Eleg. F u tra
kark-doWH łapkowefoko
we na jedw. podszewksch, 
»rtystyc?nie wychaftow. 
nycb slotem, najtaniei 
można nabyć w piacowui 
futer w  T o r u n i a  ul. 
Bydgoska 46, I p. lewo. 
Tel. 431. 11751

Świetny wyrób 
przedwojenny.
W yk o n a n ie  na zam ów ien ie  
p ra w ie  n o w e ! Jad alk*
s ss ln ow an em i lu stram i 
p r z y  bu fec ie itd , salonik, 
p raw d z iw y  m ahoń z  k i lk o 
ma sa iifow an em i lustram i, 
pokój m ie s zk a ln y  o rzech o 
w y oram “  Syp ia lk i. io m p t . 
5 p o k o jow e  u r ią d se m e  ra 
zem  lub częśc iow o . Poma- 
tem  m eb le kuchenne i inne 
a r ty k u ł*  dom ow e (1628

/ powodu wyprowadzki
P lac 

prawe.
ta n io  na Bprzedai. 
23 S tycam a I ł , I I  p.

R o w e r damski
dobrie atrzym. du sprzed 
Forteczna 16 part. na I.

Z powodn wyprowadzki 
najrozmaitsze (11991

H E B L E
do .p rz6dan ia  tanio. 
PI. 23 Stycznia 20a, 1 p.

Do sprzedania:**^
* t ó l  d o  r o z c ią c a -  
n la ,  u b r a n i e  n *  
ź i 'i -d n ią  f i g u r ę

Ks. Budkiewicza 8, I p

Wannę
tynkową do kąpania ku
pię. Zgłoszenia uprasza

Rost, Łasin.

do mammy no woj rob o ty  okie 
drzw i. O fe r ty  m podaniem  

w ym agań, k ró tk i om  opimem 
życ ia  i odp isem  św iadectw  
prosim y sk ierow ać do Repr. 
B iu ra  O głos ień  „ P A R W T o - 
ran, Smorokm 46 pod  6490 .

i Miasz kania

Fok ó j
dla lepszego pana do wy- 
najęcia oc zaraz. 11*99? 
Koszarowa 7/8, II ptro.

G u s t o w n ie  a m e o l ,  
p o k o i  do wynajęcia Li
powa 92, II na L [11997

P o s z n k n j e  się 
idclerżawy ok ład a
nadającego się na war
sztat. ewti. z mieBzk. Zgł 
do Gł. P. pod nr. 11988

Ł e k c f e
ręcznych robó tek
u d z ie la  Chełm ńska 54, 
111 ptr. lewo. 111995

Lskcje iJicw tf!
IN a kursa nowomodnych 

tańców , rzyjmuję jeszcze 
zgłoszenia. 11197'

B ó ś y ń s k a ,  
Szkolna 1, II p.

U B l A D k  WB
p ryw a tn e  im a o n e  p o  i r a r  
s iaw sku . O grod ow o  7. p a rt
w podw órza. (ltM O

D o s t a w y  11959

I L E K A
poszukuie 50 — 00 litr 
d .lennie skład kolon
ialny, Małe Ti Tino,

Grudziądzka 5*C

S K 1 W K I
wprost z drzewa, j a b ł 
k a  Gravenst,i mer) i r< 
ine gatunki nn sprzedaż 
Naugóma nr. 36. [11981

Z CU SA.
Wieczorem dnia 25 bm. miedzy godz. 8—9 

agubiono lakierowaną torebkę skórzaną. Znaj
dują się w niej dokument* osobiste, weksel na 
nazwisko Olgi Umeszowsklej na sumę 120 zł., 
1-na 5°/0 pożyczki dolarowa nr. 101124, osobi
sta akcj n i nashisku Romana Białeckiego, 
wartości 100 zł, i 40 zł, gotówką. Znaiaazcę 
prosię o łaskawe zwrócenie tych rzeesy za wy- 
okiem wynagrodzeniom 4dr.: Sienkiewicza .39, 

I I  p. na 1. Doręczyć w oloo między 7 a 10 rano 
Natomiast u n i e w a ż n ia  n lę  nr. 5<-/t dola- 

rówki 101124, akcji imiennej Bo maja Białeckiego, 
wekeela na nazwisko p. Olgi Uaieszowskiej ąs 
120 aC i aoKuiueotow. oaonistj eh. [175#

Biegli) polsko niemiecki)

stenotypistkę
o ile moiności s t e n o g ra f  istlcęj
poszukuie większe przedsiębiorstwo han-; 
dlowe od zaraz. — Zgłoszenia do Eksped 
„Głosu Pomorskiego" pod n r .  1 7 '‘7"'G .

Na wręby nasze oddamy

i ń

2 k larnety  At 
i  1 Es'

do sprzedania Brzeźna 18 
11987 ] Stachowaki.

Szczenięta
5 t y g o d n io w e  rasy
wilczej są do sprzedania. 
Murowa 46, II p. [11996

D w n le t n in

w ilc łyoa
rn jprzeótż L e « f  ■ -  
d o w n k i,  Drogn Łąko
wa nr. 12, parter na pr.

Chleb Grahama
spec  ja in e  s u c h a r 
k i  dla chorych i niemi- 
wląt i inne w y b o r n e  pie
czywo ooleca |11982 

.L eo n  K o w a l s k i  
piekarnia parowa 

ul. Radzi ńska nr. 20.

Na realność miejską 
poszukuje się ni pieąwsze
miejsce
5 0 0  złotych .

Zgłoszenia do GiuSu Po
morskiego pod nr. 11983

Zakład fotograficzny
Luawia Poznański

Rynek 21, Telefon 169 
Codziennie otwarty 
od g, 9-7 bez przerwy 

Wieczorem sdięcia przy 
ś w ie t le  e le k t r y c o . ,  
zastępującem suDełnie  
światło dzienue. 11586

’X f -
K u l r r a k l

P o s a d y  f

na Głrudzlądz.
Zalaży nam tylko na rutynowanym 

i ruohliwym zastępcy. [1803

Chem. Fabryka »R o w a«
T. z o. p. w  T n s e w le .

zodpowiedniem wykształ
ceniem szkolnem po«rv- 

■' kuję uo mej d r o g e r j i  
1 przy wolnem utrzymaniu 
j J. O s t r o w s k i  
. Drogarja pod Orłem  
, C s e r s k  (Pom). [1740

jMknSWahOki iłif

■ ■ ■ ■ ■
C

W
I

Igłaszajci*

Głosie
®omorstiai
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